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Ofensy arkosatr 
W ojskG demok:raiyczne wzięły szturmem szereg miasl nad 
za:lokq Koryntu. Sofulis roku;e z Turciq o pomoc wojskowq 

RZYM, PAP. Radiosta-cja Wolnej Grecfi do slarnienie tej pomocy odstąpienia Tracji za- teńskich nad 4\:e:i:;ytorium alba:ńskim, a trzy
n<»'i, że ofensywa armii dem<>krotyczmrj na wy chodniej oraz wyspy Lemnoó'. Poza tym rząd krotnie artyleria wojsk ateńskich otwierała 
brzeżach zat-oki korynckiej roz.wiija się pomyśl turecki domaga się nowej pożyczki amerykań- ogień na albańskie posterunki graniczne. 
nie. Oddziały demolw.aty-czne. P? zdob~c~u skie~. 1. * * * 
miasta Arachowa, gdzie wzięto licznych ien- • • 
ców rozpoczęły atak ·na miejscowość Platauas. . * . LONDYN, PAP Agencja Reutera donosf, że 
Miejscow-OŚ<:i Acbladochori i Arsolaki został} I BE~?RAD, !'~P. - W ?-'1Iani~ ogło~:z:ono odwołana została ewakuacja dwóch eskadr 
:r;dobvte szturmem. · komumKat of1c:ralny stw1erdzaJący, ze w samolotów bryt-yjskich stacjonowanych w po-

Na- Peloponezie oddziały armii demokr·a- dniach 12 i !5 stycz~ia woj~ka rzą~u ateńskie bliżu Aten. Eskadry brytyjskie miały opuś
tycznej zaatakowały stanowisko wojsk ateń- go na~uszy!y 5-ki:o~me gramc~ albanską. ?wu- cić Grecję w przyszłym tygodniu. Przyczyny 
skich wzdłuż drogi . Agrinion-Patra.s. krotrue mrn.ły m1eJSC-e przeloty samolotow a- odwołania ewakuacji nie zostały PQdane. 

I VI/ Tesalii woj.ska demokratycZ:lle odparły 
.a.laki oddziałów ateńskich w rejonie. Mauzaki. 

W Macedonii wojska demokratyczne :zdo
były miejscowość Pedino-Kilkis. W cza~ie 
walk zniszczono 13 ateńskich samochodow 

Polska delegacja rządowa 1 

ciężarowych i 2 czołgi. 

* * * · PARY.Z, PAP. Agencja EAM-Presse donosi 

złożyła wienłec w mauzo 1 eum Lenina 
MOSKWA PAP. - W 24 rocznicę śmierci 

Lenina, przypadającą na dzi.eń 21 stycznia, 
polska delega~\a rządowa z premierem Cyran 
kiewiczem na czelP, złożyła wieniec o poi-· 
skich barwach na~odowych w mauzol<!um 
Lenina. 

Delegacji towarzyszył ambasador R. P. w 
Moskwie Naszkowski, ze strony radzieckiej 
obecni byli ambasador ZSRR w Polsce Lebie
diew oraz szef protokółu dyplomatycznego Mi 
nisterstwa Spraw Zagrankznych ZSRR Mo
loczkow. 

Nr 22 ,(944)' 

-z Aten,' że w czasie dyskusji w parlamencie 
nad syttiacją wytworzoną po ostatnich su~ce: 
sach armii demokratycznej na Peloponezie l 
w Grecji środkowej, jeden z przywódców mo
narchistów greckich Papandreu oświadczył: 
,,Nie mO'.Łemy dalej ukrywać. prawdy. Nie ~a
my ani dość silnej armii. am dosła~ecznej ~lo
śc::i 11zbroj~nia hy walczyc skuteczme przeciw
ko partyzantom" 

* * * PARYŻ, PAP. - Grecka agencja demokra-

Manifestacie chłopów francuskich 
1. ·czoa EleffFJ:i Ellada dąnosi, że w Ankarze 
t~~zą się rokowa.nia. w spra."vie ewentualnego PARYŻ PAP. Krajowa federacja rolników, 
dostarczenia. pomocy wojskowej przez Turcję wchodząca w skład generalnej konfedera
greckim wojskom faszystowskitn, walczącym cji rolnicze.i CGA organizuje 2 lut~o na te· 
prże<iiwko oddziałom generał!!- Markosa. nmie całej Fran<:ji 'niasf>we manifestaeje chło-

, przeciw antyludowym planom Mayera - Bluma - Schumana. 

, Rząd -·turecki domaga się wzamian za do- ,PÓW. Mauifestocje \{! odbędą się pod hasłem _..:.::.::.;..,. __________ ..,;;. __________ ~ __ ._. .... ~----.... ~~-----~~~ 

WAHAOE 

protestu przeciw planom Mayera Schumana. 
Na 1 lutego przewidziano z'ebrania związ

ków zawodowych, na których delegaci przed 
stawią konkretne wypadki niemoznosci płace
nia nadzwyczajnej dcm.iny przez drobnych 10'1 

ników. Następnego dnia wszyscy chłopi zbio
rą się w miastach kantonalny-eh dla uchwale
nia .. protestaeyjnych ,rezolucj:i i w-yłonienia de
legacji„ które ud·adzą si'ę do prefektów.- Fede
racja zw<Ipcila się · również do wszystkich swo
i-eh członków o wypełnienie kwestionariuszy, 
które , :wstaną . następnie przedłożone rządowi. 
Należy przypomni.ee; że w dniach · 26 i 27 

,sty<:znia odbędzie . się w . Paryżu krajowa kon
ferencja chłopów partii komunistycznej ner 
której . zapadną decyzje, proteSl!Jjące przeciw 
pl-anowi Mayera. 

Niezadowolenie chłopów, robotników i in
ny-eh przedstawicieli klas średnich, wywołane 
nowymi podatkami, obciążają-cym.i ich niew5pół 
miernie w stosunku do wielkich pn;emysłow
ców i kupców jest tak znaczne, że znalazło 
potwierdzenie nawet ' w skrajnie reakcyj;nej 
„Aurore'. 

7 
li 

Walka z okrutnym tyra nem i jego 
zausznikami, obrona uciśnionego lu
du, tysiąc wesołych i etrakcyjnych 
przygód„,.. 
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His .oria~ planu li M'' W kilku wierszach 
Premier kanadyjski Mackenzie King oświa.d 

czył, że rezygnuje z kierownictwa partii libe
ralnej, nie wyznaczając swego następcy. De 
facto King opuścił swe stanowisko dopiero w 
sierpniu, kiedy zł}ierze sie ziazd liberałów dla 
wyboru nowego priywó11c,-. 

Prasie brytyjskiej podrzucono ostatnio nie 
bylejaki żer sensacvjny. Oto - według twier
dzeń fabrylk.amtów tego żeru - w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej Ni&niec wykryto piekiel-
1~y „spisek komunistyczny", klórego celem 
miało być „&torpedowanie planu Marshalla" za 
pomocą stmjków i rozruchów, oTganizowdnych 
w Zagłębiu Ruhry, Nadrenii i Westfal!i. „Spis
kowcy" byJi tak nieostrożni, że wszvstkie swo
je zamiary i zamysły utrwalili w dokumencie 
pod nazwą „Plan M", a ten dokument, w sp0-
sób ·równie oSZybki, ja.k tajemniczy, dostał się 

do„rąk władz angie1&kich. Oczywtście, dokl.1-
~ent ogloszono, sokmentowano, wywołano 
wrzawę niebywałą - i cały świat, a rzwlaszcza 
Ang.Jicy, widzą teraz dokładnie, czym groził 
ludzkości straszliwy „s.pisek komunistyczny". 

Całą tę „sensację polityczną" uszy•to jedna.k 
w nadmier.nym pośpiechu, dlatego też wszy-st
kie jej szwy .rozłażą się już iprzy pierws.zym 
badaniu. Dziwnym bowiem zbieq-iem okoiicz
ności „spi.sek komunistyczny" wykryto akurat 
w chwili, gdy ze slrony anglosaskiej czynio
ne są usiłowania celem r-ea.lizacji podziallJ 
Niemiec i utworzenia rzadu zaclwdnio-niemiec
klego we Frnnklurcie." Wojskowi rzarządcy 
stref zachodnich - gen. Clay i gen. Robertson 
- tak bardzo śpieszą się z tą robo·tą, że za
pomnieli, podobno, zapytać swoje rządy o zg-0-
dę co do pewnych szczegółów wykonywane.go 
planu. Opi.nia demokraitycwa, zarówno 
w Niemczech, jak poza kih granicami, prze
ciwna jest - jak wiadomo - zamiarom po
działowym. Czyż nie jest więc rzeczą „wska
zaną" rzuci.ć jej w oc-zy ;piaskiem wykrytego 
a.d hoc „s.pis.ku !komunistycznego", cr.yż nie 
Jest .1p.oci:yteczne" oodw.rócić jej uwagę od 
&praw ll'eainych - złudą f.antazji i \Sensacji po
lHy.cz.nych?„. 

Istnieje jes.zcze inny wspókzynn1k zastana
wiającego „7ibiegu okoliczności", Przez uprzl!
mysłow.ione Niemcy Zachodnie przechodzi fala 
protestacyjnych' strajków głodowych, wywoła· 
nyclt cięilką syuacją aprowizacyjną tvc}l tere
nów. OdpowiedzJ.atność za 1ę sytuację spada 
na 'Z.arząd okupacyjny, iktóry oddał s1prawy 
żywnościowe w ręce żywiołów 'hitlerowskich, 
sabotujących celowo i rozmyślnie do1;tawy do 
miast i ośrodków przemyslowych. Jakiż Io 

prosty i wvgodnv S•P05Ób zrzucen:ia z s:ebie tej 
od1powit!dz.ialności drogą wy.kr'{cia „~pioSht ko
munistycznego" wśród wvglodniałydt robotni
ków i górników!„. „Pa-trzóe! - mówią szC7.ę
śli-wi znalaz'Cy „Pla'llu M" - ·to nie myśmy win
ni, że robotnicy Zachodnich Niemiec strajkują, 
to winni 6ą komuniści, którzy "Straj'ki inspiru
ją,, bo ·nie-.o ·~łodo-we strai:ki tu chod7.i, le-:z 
o antymarsha'1lowskie strajki polityóm.e"„. 

Wy.dętej bzdury z „Planem M" żaden czło
wiek rozsądny :nie może brać na serio. Nie 
bierze jej na serfo nawet wielu z tych, którzy 
w sposób wrza'Skliwv i na1las'\liwy omaw:~ią 
tę „'Se!lJSację" na lamach prasy brytyjskiej. Są 
pe~ne koła I o-środki poolityczne, dla 'których 
!t~.zdv środek prowadzący do ich celów jest 
]ednaiko dobry. I w tych właśni·e ośrodkach 
rodzą się - w razie potrzebv - pomyisły roz
maitvch tricków, manewrów i prowolkacji, jak 
np. fałszowanie dokumen1ów, inscenizowanie 
zamachów termrystvcznych, fahrvkowanie 
mylnych i podstępnych informacji itd. itp. 

Historia polityki i dyplomac1·i może dostar-
11 • • l czyc wie u przvkładów tego .rodz·aju. Nie sie-

Kino „WŁOKNIARZ" Zawadzka 16 

W piątek dn. 23 stycznia PREMIERA 

Filmu Produkcji Amerykańskiej. 

l&totnie na ho.rnonci.e ukazały sięi róż
nokoforowe. sy1gn.ały, podawane z samD
lotu. Radosne podniecenie ogarnęło wszy 
stkk!h bez wyją,tku „delega1tów". Pe·tro
nescu rozpo.rządzał się energi'c:z;n.ie, wy
da.jąc rozka~y: 

- Dobrz.e! Zauważono nas. Szykują 
się d10 ląd·owania. Wera, wy wszyscy, 
bie.gnijcie ina spotka.nie. Wyląc11uje huż o
hok, na tamtej ł-ąc·e. Ja 20ostanę z panem 
inżyni·erem. 

gając w zbyt odległą przeszłość, przypomina- uzasadnić rozpętaną przeciwko n'im nag'J!Uę. 
my choćby słynny „llst Zinowiewa", &preipar<>- Głośny proces lipski, którego bohaterem 
wany w r. 1924 pn;ez „zręcznych" fu.nkcjo.na- (w pełnym tego słowa rzna.czeniu) stał się Jerzy 
riu~zów pewnej instytucji, która odgrywa waż- Dymitrow ,dzisiejuy premier bułgar;;.ki, wyka
ną, choć raczej ukrytą rolę w po!Hyce angi>;!l- zał bezpodstawnQść o<Skariema: stracono 
skiej. „List", podżegający robo1ników Wiel- wprawdzie „dla pnykładu" jakiegoś młodego 

kiej Brytanii do !fWullownej rewolucji, uzna- Holendra, ale głóWJ;)ych os.karżonych nawet 
ny z01>tał o.fic,iaJnie w iparę lat później Jako sąd hitlerowski - pe1d naciskiem opinii świa
falsyfi.kat, w rhwili opub.likowa.nia zrobił jed- rowej - musiał uniewinnić. 

nruk swoje: przyczyni·! się do olbalen:ia ówc.z·es- Ot.o dwa jaJSkrawe iprzykłaidy, udoiwadni.a
nego rządu labourzystów i objęci.a władzy jące, że kłamstwo ....:. a w szczególności kłam
przez pa·rt'ę konserwatywną. siwo połączone z prowokacją - ma bardzo 

W r. 1933 fa.szyśd niemieccy spalili na roz-1 krótkie nogi i że na tych nogach „sprytni". fa
kaz Goeringa gmach Reichstagu, ;po czym winę brykanci sen&acji pot!itycz.nych nie daleko zaj-
zrzucono na komunistów, aby w ten sposób dą. Bolesław Dudziński. 

* * * W czasie napadu Arabów na osiedle iy-
dowskie Yechian w zachodniej Galilei dnia 
20 stycznia zostało zabitych 8 Żydów, zaś 12 
odniosło rany. 

* * • 
Z Santiago de Chile donoszą, że na rzece 

Imperia w południowym Chile zatonął paro
statek. Zginęło 100 osób, głównie kobiety i 
dzieci, udające się z pielgrzymką religijną. 

Uroczysta akademia w Warszawie 
· w 24-tą rocznicę śmierci Lenina 

WARSZAWA PAP. - ,,Wiecznie już bę- nera1lny KCZZ Kuryłowicz, prezydent m. s~. 
dzie serce Lenina bić w piersi rewolucji". - WarrSI.awy Tołwińs.lci. Wojsko Po1s.kie r-eipre-

Te słowa z wiersza Majaki)wskiego, wid- zentowa1i generałowie: Szarecki i Zawa<lziki. 
nieją na czerwOillym tle, nad popiersiem Le- Byli również obecni: se'kretarz ambaredy ZSRR 
nma'. u~tawio.nym na . podium. Czytają je w J Jakowlew i przedstawiciele amba·sad państw 
skup1emu tysiące J.u.dz1 przybyłych n.a uroczy- demokracji Iudorwej. 
stą akademię .w 24-tą rocznicę śmierci Leni- Akademię zagaił prezes zarządu głównego 
na · Towarzystwa Przyja:lini Polsko - Radzieckiej, 

Na a.kade~i~ .zorganizowaną pue.z Towa- min. Swijttkowski. 
rzys·two PrzyJam1 Polsiko - Radzieckiej przy· Głęb-0ki refeTa't o Włodzimierzu Leninie 
byli: wicema.I1Szałek SeJ!llu Barcikowski, wi- wygł05Lł sekretarz KCZZ Władysław Sokor.ski. 
cepremier K?rzy~, minis;trowie: Swią'f.koweki, I W51kazując wielkość Lenina, mówca przyito
~~;rzeszewsk1,. ~usmek, KaczorowtSki, Dybow· czył ~ł~wa, jao~imi c~traJ.n1: komi~et. pa:ui b~l 
~k1, Rzymows~1 •. IPOdsekretMz staJllU w prezy· szew1ikow pow1.adam1ał narad o, smierci Lem
dmm Rady Mm15h'ów - .Berman, sekretarz ge na: „Nigdy jeszcze od śmierci Marksa dzieje 

Cenniki za usługi krawieck • 1e 
Zarządzenie Ministra Przemysłu i Handlu 

WARSZAWA PAP. - Biuro ~en Mini~ter-ł Podstawa do· zaliczenia pracowni krawiec
st~a. Przemysłu 1. Handlu podaje ~o. wiadomo- ,kich do jednej z 4-ch kategorii jest: wiel
śc1, ze ukazało się Zill'ządzenie mimstra Prze- kość pracowni, ilość zatrudnionych pracowni
mysht i Handlu. z ~n. 20 stycznia b~., któ~e ków, iCh kwalifikacje, miejsce położenia oraz 
normuje zagadrueme usług w zakresie rzem o urządzenie pracowni. 
sła k.rawlecklego. Zarządy cechów w terminie 5-dniowym od 
Zarządzenie to zaleca komisjom cenni.ko- dnia otr~ymani~ • ustaleni8: za~w.alifikowani!l

wym ustalenłe cen maksymalnych na posz.o:e- pra<;.0wm k:aw1ec„d~~· ~aw1adam1aią.poszcz:gol 
gólne usłngi krawieckie krawców męskich ne pracowme na pism1e za potwierdzemem 
i damskich. odbioru, do jakiej kategorii zostały one zasze 

regowane przy równoczesnym pouczeniu o 
treści niniejszego zarządzenia. Pracownie krawieckie zostały podzielone 

na cztery kategorie, a mianowicie: pracownie 
kategorii specjalnej, kategorii I-ej, kategorii 
II-ej i kategoriC III-ej. 

W ciągu 7 dni od dnia wejście w żyde ni
niejszego zarządzenia cechy krawców przed
łożą w trzech egzempla.rzacił właściwym refe
ratom przemysłowo-handlowym starostwa }ub 
wydziałom przemysłowo-handlowym w zarzą 

dach miejskich miast wydzielonych do za
twierdzenia spisy znajdujących się na Ich 
terenie działania pracowni krawieckich z wnio 
skiem o zaliczenie kh do jednej z wyżei wy
mienionych kategorii. 

Wyżej wymienione władze winny w termi
nie 5-dniowym ustalić zaliczenie pracowni kra 
wieckich do odpowiednich kategorii po wysłu 
chaniu opinii miejscowego cechu krawców. 

Dalsze przepisy tego zarządzenia zostaną 
podane w następnym komunikacie Biura Cen. 

Podział Libii 
między AngliQ i USA 

LONDYN.PAP. Jak donosi „Daily Wor~r'' 
Wielka Brytania i Stany Zjednoczone porozu
miały się już między sobą co do pod?:iału 
Lil>E. W myśl porozumienia Tripolitania ma 
przypaść USA, zaś Cyrenaika - Wielkiej Bry 
tan ii. 

Anglicy mieli już zawrzeć pakt z emirem 
Cyrenaik-\, który jest gotów oddać w ręce 
Anglików zarząd nad krajem oraz kierowm
ctwo armii, policji, baz wojskowych itp. -Dnia 20 stycznia 1948 r. zmarł 

s. t p 

H.AZlllllERZ STACHEREK 
Długoletni pracownik PZPW Nr 1 

W Zmarłym tracimy cenionego I wartościowego pracownika. 

1118-g DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA PZPW Nr 1 
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wielkiego wyzwole.rkzego ruchu proletariackie 
go nie wysunęły takiej tytanicznej postaci, 
iak nasz zmarły wódz, nauczyciel, przyjaciel. 
Wszystko, co w proletariacie jest wielkiego i 
bohaterskiego - nieustraszony umysł, żelaz

na, nieugięta, stooowcza, ws.zystko przezwy
ciężająca wola, święta nienawiść do niewo/1 
i ucisku, rewolucyjny zapał, który góry po· 
rusza z posad, i bezgraniczna wiara w siły 
twórcze mas, niezwykły genius.z organizacyj
ny - wszystko to znalazło wspaniałe ucieleś
nienie w Leninie, którego imię stało się sym
bolem naszego świata od wschodu do zacho
du, od południa do półnccy." 

Na marąine,!!!? 

Anglosaska równość 
Argumenty B.B.C. w świetle prawdy 
Wielka Brytania zawarl.n ostatnio palet prt.y• 

jaźni i wzajemnej pomocy z Irakiem, pańshvem 
arabskim, liczącym około 4 milionów miesz· 
kańców i będącym jednym z poważniejszych 
producentów nafty oraz, co najwainiefsze, od 
1932 rzekomo niepodległym. 

Radio brytyjskie po prostu nachwalić się 
nie może jak I demokratyczny, wzorowy J szla
chetny jest ten układ, gwarantujący obu stro
nom równe prawa. 

Niedowiarki, nie bardzo ufający propagan
dzie B.B.C. i wątpiący w demokratyzm Bevina, 
z zakłopotaniem drapać się będą w głowę, gdy 
~apoznaią się z tym pięknym dokumentem. ' 

Bo cóż. Układ przyjaźni przewiduje wpraw· 
dzie, że Anglia ma wyłączne prawo do eks· 
ploatacji złóż naftowych w Iraku. Ale w za
mian za to otrzymuje Irak prawo wiercenia ' 
szybów naftowych w Anglii. Coprawda, jak 
świat światem, nie wydobyto w Anglii oni jed
nej tony nafty, ani Aarbowie iraccy nie mają 
potrzebnych kapitałów dla organizacji wier
ceń, ale chyba nikt sprawiedliwy winić za to 
nie będzie ani Wielkie/ Brytanii, oni jej poli
tyki zagranicznej, ani B.B.C. A GRUNT - TO 
RÓWNOSC. 

Układ przy;aźni i wzajemnej pomocy prze
widuje również, że angielska misja, kierująca 
do tej pory armią „niepodległego" Iraku, zo
staje zlikwidowana. W jej miejsce p0wslaje 
wspólna, iracko-brytyjska rada wojskowa, któ· 
ra będzie dowodziła armią Iraku. Wśród czlo,"1-
ków rady Agltcy stanowić będą Jedy.nle„. 50 
p,rocent. Pozosta/J będą obywalelaml Iraku 
i prawdopodobnie prawomyślnymi muzułmana-

1 mi ! któż. jest temu winien, że brak wyksztal· 
cen.ra wo1skowego nie pozwoli im dowodzić. 

. Ale - nieprawdaż - czy ta równość, obja
wiająca się w ultrademokratycznej formie pa
rytetu, nie jest wzruszajacym dowodem wznio-
sło.ki zasad polityki p. Bevina? L. 

Jeden z prz;yibyłyiah pi1ot6w chwYc;H kow zwrócił się również dio Badunietie
Petr10ne&cn za ręce. Twarz Niemca wy- wa: 
krzywiła się w grymasie bóliu. Dmgi :Pilot Witam, tiowarzysz'l.1 kapitanie. Tow. 
c:hwy:cił g.o z. tyfo ~ błyis'.kawi.cz?Ym m-, Zodn dz~ę'kuj.e w~im za :pierwszorzędne 
chem wyrz.u:cił z 'k1e.s·ze1n1 ku!"ifki r·ewol- wyik-0.nan1e ·z.adania. Jak zdlrov.>'li·e, ka1pli
,wer. Trzeci natomiast gło·śno .zawołał <lio tanie? 
zniern•chom:ałyd1 „d:elega1t6w": - Bardzo d-OllJ.rze - żwawo i wes-0~0 

- Stać! Ani 'Ju.okm ! od1p-0wied:zia ł Bad11t11ii.eitiew. - Ale <:o z 
- C-0 to znaczy? - zawołał Petrnne

scu. Ale nie dostał Qldlpowiedzi, jeden · z 
t·rzymają.cych go lotników, nie wY't)usz
czając Niemca, lewą ręką przeciął si.nu
ry, którymi był zwiaza111y Bad1mietiew. 

.Tednoc.ze·ś.nie pilot z.diął okuJairy i h0011. 
Roz.sze-rzone z,e zdziwienia oczy Ba'Cih
mietiewa U1irzały diobrz.e mu zna&Oltllą 
twar,z Tuwwa. Tuizow szer-Olko się uś
miec.hał. 

c' _ .v a•ł w ipoibli.żu. Na kil!ka se'kiund w 
krzaka·ch mign~1Iy de111ie i rozJe.gła się 
pr<>wa1d:z;ona sizie!J)hem m.z.mowa n.iemiec
ka. Za seku.ndę z krza'ków wYł·ooiły się 
trzy postacie, u1brane w lotnicze kombi- - Towarzysz.u Tuzoiw! - zawołał u-
nezony. Petr.onescu wy1pr-0stował się i ciesz.ony Bachmiietiew. - Skąd wy tu 
P·O·dniósł rękf,i d,0 g6ry: się wzięJlłście? . 

- Iieil tli.Ner! - Ni.e ja ie-den. t-0warzy,szu kap.i~aniie! 
- ttei'I ! - od•pGw.iedzieli mu. zg·od1nie 1- od•powiedział wciąż uśmiiec~nięty !u-

przylbylj Jofoi'Cy, Jeden z nich 2)'b)iżył się 'l!OW, Jest UU ze mną 'Pl\lłJro•wn1k Swiry
.do Pe:tr-011esc't1 i wycią1ga1jąc doń rękę po- diow oraz tow. Cw1etkow. ZdążyHśmy w 
wied1ział~ - Ich gratiuliere! porę. Za chwilę przy.bę:clą tiu ż.oł.nierzie, 

Le'0°ntiewem? 
- Leont.iew ~n.aijdm5e się Juz w Mos

kwiie. - rzekł 1»ułkow1ni'k Swiryidow, ró 
wnie·ż zdej1111JUjąc hełm. - Wszystko w 
porządku. 

I tu ze skrzywionyich ust Peitronesc1u 
piad~o pytanie, WYJPOwńedztia•ne pełnym 
wśde'kfoś•ci sze1p1tem: 

- Leontiew w Mos.kwie? A wy 'kim 
fos.teście? - zwrócił si·~ związany iu•z 
szpie•g <Lo domniemane.go „in.żylllie•ra". 

- Ze mnie talki Leontiew, jak z ciebie 
- Pi.e1row ! - padła od\i>owiedź. - A 
chciatbyś, żeby on był w Berlinie? Nie o 
bawiau się, on jeszoze bę.d:z.ie w Berlinie.„ 

Nim „ctelegaci" zdążyli wykonać roz
kaz sweg:o sziefa. <;~11110]0,t istot1·i wyfa,-

- Da.n'k.e sehr, tterr PH.ot! aby ~skortować „de1·egaitów". 
I fiu nagle stał-O si~ coś nie,oczeJdwane~ Trzymający Pe•t.mnescu 7.a r~ce Cwie·t' 

Związianyclh „dele•gaitów" -tymcmseim 
iwż z<lą1żcmo zała1dować <lo zinaj·d1ującego 
się w 1>01bJ!i·ż·u auta. Ty1111 raziem nie~~
kieimn w1l:1Viadio~vi nie 'P·Owiodłio ~i.A. 
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Niezałatwiona sprawa 

Dl. zego Westfalczycy nie wracają do kraju? 
Od wielu m , e<;1ęcy prowadzo.ne są roko· 

"''ania pomiędzy rządem R. P. a rządem bryty]· 
skim w sprawie powrotu do k.raju wielocy
liięczneJ rzeszy robotnrKów i górników pol
skich z Westfalii. Rząd brytyjski sprzeciwia 
6ię masowej repatriacji tych Polaków, mimo 
ich gorącej chęci powrotu do ojctyzny i wzię
cia udziału w odbudowie zni-szczonego kraju. 
WJa.dzom okupacyjnym st-rety brytyjskiej, f.:Jr-
6ującym pła.ny go.:;podarczej odbudowy Nie
mi-ee, nie uśmiedia się perspe·ktywa utraty kil
kudziesięciu tys ęcy rąk robc<:zych, co nastą
piłoby w związ.ku z repa·triac1ą Polaków west
fa.!-skich. To jest islotna przyczyna oporu 
czynników brylyjsk'ch , przyc;.yna natury ego
istya.mej i czysto k.alkulacyjneJ. nie IńaJąca 
nic WlS-pólnego 11.ni z zasadami elementarnej 
sprawiedliwości, ani też z inleresami narndu 
i państwa polskiego. 

Cóż pisze na le•n lemat prof. Bernhard, któ
ry nie należał z pewnością do przyjaciół na
rodu polskięgo? Oto parę wyjątków: 

„w Naurenii i Westfalii mieszlka obecnie 
ok. 200 tysięcy Polaków, są to przeważnie ro
botnicy. Ta masa rohotll'i<:za pochodzi w więk
szości z Poznańskiego i Pomorza (51 proc.). 
PruG Wschodn'i<!h (24 proc.) oraz G. śląska (9 
proc.). Polska emig.raci<1 jeGt tak zwarta i so
lid.arna, że dzielnice fabryczne w Gelsenkir
chen, Reckling·shausen. Herne i Bochum czy
nią wrażenie, jak gdyby mias·t polskich. Ich 
życie towarzyskie poza pracą -stanowią zebra
nia, naci a 1ące cechę szczególną po!Gkiemu ży
du w Nadrenii i Westfalii. Nigdzie Polacy nie 
biorą la-k licz.nego udziału w tąwarzystwach 
śpiewaczych, gimnaSttyc-znych, robotniczych 
i oświatowy.eh, jak w Nadrenii i Westfa.Jii.„ 

Należv uvnać, że Po-1acy tuteisi są w tym sen
sie dobrze zorganizowani. Fakt ich egzysten
cji na obczyźnie, jako jedności narodowej, 
świadczy właśnie o Olfganizacji". 

Niemiecki profesor z e.poki Wilhelma II, pi
sząc o Polak.ach w Westfalii. umiał się 'ldobyć 
na sąd trzeźwy i obiektywnv, pod.kreślił kh 
niezachwia,ną polskość, uzna! ich z<lolno-ści 01r
ganizacyjne. Dzisiaj - po 40 lalach - dy
plomaci W. Brytanii, po.zostający z Polską 
w stosunku soju'S.zniczvm, odmawiają Po•la.kom 
z Wes·tfalii prawa do polskości, czyniąc z nich 
ni stąd ni , ąd - „Niemców polskiego po
ohodienia" ... Dziwnymi metodami po.;luguj?, 
się nieraz ludzie. którzy pod osłoną pięknych 
i wzniosłych frazesów na po'kaz, myślą _jedy
nie o własnvch, bardzo przy'liemnych i wvra-
chowanych inter-eJSacli. B. D. 

Bilety, tramwajowe nie zdrożeią 
Oświadczenie prezydenta miasta tow. E. Stawińskiego 

Oficjailnie ~ wysuwany jest przecież pre· 
tekst innego rodzaju. Mi~.nowicie, czynniki 
bIY'tyjskie doszły do zdumiewającego ,wniosku, 
że emigranci polscy w Westfalii nie są wcale 
Polaikami, lecz „Niemcami polskiego pochodze
nia" (!). A sJ.rnro tak, winni siedzieć w Niem
czech i pr.zykładać się ·gorliwie do odbu:lcwy 
niemieckiej „ojczt-zny". . W roku bieżącym nastąpiła komasacja Ko- Mimo, że tramwaje są deficytowym przed 

W związku z tym niezwykłym odkryciem lei Elektrycznej Łódzkiej i Łódzkiej Wąsko- siębiorstwem miejskim, Prezydent tow. Euge
etnograficznym, wychc;dzą::a we Fra.ncji „Gaze- torowej Elektrycznej Kolei Dojazdowej, które niusz Stawiński na ostatnim zebraniu MRN za 
ta Polska" przyp-0.mniała opinię uczonego nie- jednocześnie przeszły pod za·rząd gminy mia- pewnił, że w roku bieżącym bilety tramwajo
mieckiego, prof. L. Bernharda, który j-eszcz€ sta Łodzi. we dla ludności pracującej naszego miasta r.ie 
w rolrn 1907 wydał książkę pt. „Das polnische Tramwaje dotychczas nie osiągnęły samo- zdrożeją. Samorząd będzie czynił wysiłki, aby 
G . wystarczalności i pracują ciągle deiicytowo innymi środkami wyrównać deficyt Tramwa-ememwesen im preussischen Staat" (,,Spo· z zadłużeniem 70 mil. zł. · · 
łeczność poi-ska w państwie pmskim"). Jeden Tym niemnie.i Zarząd Miejski przewiduje JOWTo zapewnienie Prezydenta powinno raz na 
!: rozdziaiów tej k6iążki poświęcouy jest wlaś- nowe kredyty na rozbudowę sieci tramwajo- zawsze ukrócić „szeptaną propagandę", która 
~le 6 Pf<IW'i€ .'.',~obotników po•lskich w Nadrenii wej w dzielnky robotniczej na Stokach - na kolportuje wciąż różne plolki na temat pod-
• w Westfahi · . . . . . ten ce) przeznaczono 18 milionów zł. wyżki ceny biletów tramwajowych (m.z.) 
n 'l'lllll'lll!l'il!·l 'lllliil ll'll: lllllllFilllflllllllllilllll.111•-1!'1'11rrl1'11Jl'l·l· l!'ll'l•1li~l~'lll!lilll~Q llil 1 '. ~iMi:l:il· l!l:!l'llul,.11ll'.'llJllJl,IMllll:IW'li·l':ll1l· l!'l• l!ll"I: 1••1, I ! IUl'lliilUllll!IUll'l!ll :lłlill'lltll.l!lllllllll!~lli11lll;illli:ll ll lillllllll l :f l l:;1111;:11illll:lllllll lllllilllllll.lllil llMll lillllllllill!lllll!llill U l lt llllllllll 

Słaby rozwój współzawodnicrwa pracy w PZPW Nr 4 
Braki i osiągnięcia „Francuzów" 

.Po. „Francuzach" pozostały już tyl.ko w-spam,- I cy zarabiają o kil'kadziesią.t procent więcej, I znowu nasuwa się pytanie: co w kierunku 
~ie.ma, ~ za!o.ga ~ głowę za:przątmętą powaz- niż uprzednio. podniesienia śwwdomości robotników zrobiły 
meiszynu sprawami. Na wzTO-s·t wydajności pracy w.płynęło i to, koła PPR i PPS, co zrobiła organixacja zawo-

W PZPW Nr 4 (dawne zakłady Alla.rt i Rou- że brygady remontowi! naprawiają ma.s7.yny dowa? 
6eau) w r. 1947 p.Jan rocz.ny wykonany został w niedzielę, co przyczynia się do znacznego JeśH już mowa o minusach wspomnijmy 
w 108 procentach. Ja.kość produkowanych zmniejszenia postojów maszyn w ciągu dnia i o tym, że portiernia pracuje żle. Przez .sze-
wyrnbów była jak najlepsa:a. • pracy. ro'k:o otwarte wrota moe:na wejść i wyjść, 

Rok 1948 .stawia jednak przed kierownic- Plany poszczególnych oddziałów konstruo- a 111ikt nie zapyta o przepustkę i rukt ni~ za-
twem zakładów oraz przed załogą nowe zada- wane są w taki llJ!lOSób, że nawzajem się za- interesuj.a się nieznanym pr.zybyszem, wcho
n.ia. Plan na rok bieżący przewiduje urucho- zębiają, co przyczyniło się do wyeliminowania dzącym na terytorium fabrY'ki. 

Str', I 

To i Owo 

Kwestia nerwów 
OBYWATEL A: - Czytałeś, przyjacielu, Żft 

w Stanach Zjednoczonych zabroniono wyświet
lanie filmu dokumentarnego, przedstawiające· 
go tragedię Lidie? 

OBYWATEL B: Lidie? Tef wioski cze· 
skiej, tak okrutnie ,,spacyfikowanej". w czas~e 
wojny przez gestapowców niemieckich? Nie 
roz:;miem„. 

OBYW ATFJL A: - Władze CH11erykańskJe 
uznały ten film za zbyt „okrutny" dla publi.ciz
ności USA. Publiczność ta - zdaniem władi 
- ma b. słabe nerwy i nie wytrzymuje żqd
nych „okrop~wści"„. 

OBYWATEL B: - Yankesi mają słabe ner· 
wy i nie wytrzymują okropności? Hm, hm„. 
Czekaj-no, a pamiętasz amerykański film 
„W sidłach szantażu"? 

OBYWATEL A: - Owszem. BandycJ i parę 
trupów. 

OBYWATEL B: - „Zbieg z Sing-Sing"? 
OBYWATEL A: - Naturalnie. Gangsterzy 

i kilka morderstw. 
OBYWATEL B: - A. „W cieniu Cl1icago"? 
OBYWATEL A: - Oczywiście. Racketerzy, 

kindnaperzy, „łupież", grabież J szereg za
bójstw. 

OBYWATEL B: - Nie pomnę już tytułów, 
ale,· zdaje się, że filmów bandyckich w Ame
ryce nie brakowało nigdy i nadal nie brakuje'I 

OBYWATEL A: - Masz rację. 
OBYWATEL B: - Skoro tak, to dlaczego 

władze amerykańskie nie uwaza1ą za zbyt 
okrutne wyczerpujące nerwowo filmów z dre
szczykiem ó la Chicago czy d la Frankenstein? 

OBYWATEL A: - To, widzisz, zupełnie in
na kwestia. Kryminalne i sensacyjne filmY, 
amerykańskie, cokolwiekby o nich powiedzieć. 
zawsze ciut ciut gloryfikują bandytyzm i ma
kabrę a przeto „krzepią ducha" dla potrzeb 
awanturniczo - wojennych, czeski zaś film 
o Udicach potępia bandyty.zm i sadyzm, pod
kopuje· makabrę wojenną, apoteozuje pokój.~ 
Dlatego też zgadzam się, że wyświetlanie po
dobnych filmów mogłoby rzeczywiście zdener• 
wować publiczność amerykańską„. 

OBYWATEL B: - Zdenerwować? 
OBYWATEL A: Naturalnie. Mogłoby 

osłabić nerwy Yankesów do tego stopnia, że 
gotowi byliby jeszcze pewnego dnia wystąpi<'! 
„.przeciw planom Marshalla i praktykom Dul
lesa, przeciw robieniu z Grecji - Chicago, 
a z Schuhmachera - nowego Frankensteina„. 

E. Tam. 

Na ekranrr.ch łodzi 

mienie w przędz.alni dalszych 20.000 wrzecion, postojów orgooizacyjnych. Warto podkreślić, Kto za to ponosi odpowiedzialność? 
zdemontowanych, wywiezionych i częściowo że cyik1 produkcyjny w PZPW Nr 4 joot sk.om- Kończąc, pragniemy podkreślić, że pomimo Film radzieckiej produkcji „As wywiad~'' 
zdekompletowanych przez Niemców. Ilość plikowa.ny, przechodzi przez szereg fa;z i trwa braków, illieclociągnięć i błędów, kierownictwo należy do kategorii filmów sensacyjnych w 
czyin.nych lewiatanów winna wz·rosnąć z czte- 2 i póf do 3 miesięcy. i :załoga fabryki mają na swym koncie poważ- lepszym znaczeniu tego słowa. Pierwszorzędna 
1reeh do sześciu. Liczba zatrudnionych ma W celu przezwyciężenia braiku ni·ektórych ne osiągnięcia. Osiągnięcia te, to przede skupiona i dobrze przemyślana gra poszczegól 
zwięk:szyć się z 1250 w chwili obecnej do 1600 rod.zajów iglel czesamkowych postanowiono wszystkim wykonanie planu z nadwyżką, s(aly nych wykonawców, ostre zdjęcia, ciekawy, peł 
w grudniu. Produikcja wcl.ny pra,nej winna wykorzystać igły o i.rulych rozmiarach. 0.sią- wzrost stopnia uruchomienia i dobra jakość ny napięcia, aczkolwiek zlekka nieprawdopo· 
wzrosnąć do 6.728 to[!, produkcja c:zesalni win- ga się to drogą luitowiłill.ia iogieł z i:n.n.ycli grze- produkcji. dobny w swoim zakończeniu, efektowny i 
na o6iągnąć w roku 1948 2.155 ton, a prodwk:- bieni ,a nawet krótszych, niż prri:episane. Nie wolno jednak ·epoczywać na laur.ach emocjonujący scenariusz - takle są nie'Wąt-
cja ;pr.zędzy po·winna wzrosnąć w roku bieżą- Plan małej racjona.lizacji na roik bieżący zeszłorocznych sukcesów. Trzeba widzieć nie- pliwe zalety filmu. 
cym dwudziestokrotnie w porów1na.niu z ro- jest może niedostatecznie jeszcze roz.winięty. do.ciągnięcia i braki w pracy swej, podjąć od- Zwarta struktura scenariusza, nieco odbie
kiem ubiegłym. Kierownictwo fabryki p.rzewiduje =niej6Zenie wai.inie i e.nergicnzie wa.Ikę o ich ui;.unięcie. ga od szablonu tak zwanych filmów szpiegow 

Plany fabryki są śmiałe !, powiedzmy to obsługi self.aktorów z siedmiu osób do sześciu. Trzeba przede wszystkim podjąć walkę 0 wzmo- skich, podkreślających przede wszystkim mo
otwarcie nieła.twe. Realizacja ich wymaga Skrzy:ika. pomyisłów świeci, niestety, !}USl!kami. żenie dY5cypliny pracy, objąć W6Zystk:ich moż- menty tematycznej oraz sytuacyjnej sensacji. 
wiele z;pału ze s·trony załogi i inwencji ze Wielkim mmusem fabryki jest niski poziom liwie robotników i pracowników mchem współ- „As wywiadu" w swoim założeniu, a zwłasz-
s'rony kie.rownictwa ~yscyplrny pracy. Na sortowni robo·bnicy my- zawodnictwa. P·rzejściowe trudności surowco- cza, w finałowym akordzie, uwypukla szla-

. · Ją · ku· · d d · · · 1 b · · · ł chetne podłoże ideowe filmu - najwyższe Wydaje się nam że te elementy ni.e zosta- ręce l szy Ją się o o e1oc1a już na 20 mi- we u mne me powmny wywo ywać nastro- poświęcenie się dla dobra ojczyzny. Ta idea 
ły jesroze w c.alej 'pełni rozwinięt.e w PZPW nut '?rzed „gwizdkiem". W niektórych innych j~w bierności i demobi.Jizacji, pr:iede wszyst- jest myślą przewodnią całego filmu, jas:.Crawo 
Nr 4 oddz1alach przedstawia filę sytuacja nie o wie- kim w kierownidwi-e admini.s-tracji fabrycz.nej 

1
. efektownie ilustruJ·ącego pełne odwam, nie-

. I~ lepiej. Do świadomości wi·e'lu !fObotniików oraz wśród ki.erowników partyjnych organiza- „. 
Przede wszystkim trzeba więc podkreślić nie dotarło jeszcze zrozumienie, że w swojej cji robotniczych. A wówczas fabryka poit:rafi samo"łite dzieje wywiadowców radzieckich pod 

nadzvJyczaj słaby udział załogi fabryki we fahryce trzeba pracować lepiej·, a w każdym zająć poczesne miei"ce w szeregach ~oło- czas minionej wojny. 
W Po.ł dn1'ct · y W p1'erwszym eta ,., ~ Szata zewnętrzno·dekoracyi·na filmu miej-s zawo wie prac · · - r.azie ni.e gorzej, niż za cz·a-sów panów Allart wych zakładów przemy-słu wełnianego. · w .,__ _„_. t · d w'"u·"nego PZPW scami 1·est zbyt teatralna. Dźwięk jest względ pie spou.a.Wvu.u1c wa m y ..., aa i Ro115se-au. Wi'ktor Lemiesz. 
N·4u~•w~~~~~ W&~~·-------------------------~----~~~~~~~=~-~~~i~~ ~~ etapie (gm<lniowym) stainęły do współzawod- "'""~ "'~ 
nictwa 22 robotnice z ·tmoch zawodów (niciar- o t t • d • H • t się do RLbbentropa, Guderiana. Towamzyszyl 
«'i, cewiarki i p.rzegląda~ki). Sąd współza- s a n11e nt 1 era mu równiei BaracridOlll. Spotkanie mi.alo s.ię od-
wodnictwa przyznał dziewięć nagród. Omac:za . JL być na Wilhelmsitrasse. Tam podówczas mie· 
to, że spośród 1250 mbotników fabryki brało sikał Rlbbentmp. 
udział we wspól.zawodnictwie zaledwie 1,6 ( • d z ) Spotkani.e miało niezwykły charakter. W 
proc. ogółu zat.ru.d.nionych, a spośród 22 współ- czqg a SZN •tym pamiętnym dniu Ribbentroip dowiedz.i.al 
zawodni•ków 40 procent otr.zymało nagrody. W czasie l'OOpaczliwycli, tragkZinych wa1k w RaSltenburgu, kftórą powszechnie nazywa.no się bez;pośrednio od Guderiana, że wojm.a je5Jt 
Cyfry te wskazują, że w PZPW Nr 4 nie istnie- na frontach, Hitler potrafił spędzać 6alillO·bni·e „WoUschamz.e". Tam właśni€ dokonano w hp- właśchvie już przegrana. Przyinajmni•ej, o ile 
je wspólzawodn.ictwo pracy. długie godz.iny, pośw>ięcone ułożeniu fantasty- cu znainego zamacliu na Hitlen1. chodzi o walkę na fro1111aiah. Usiłowa111ia Gude-

cznych plamów„ dotyczących przebudow<mia ł ..... - ·1• b -'- ć Kierownictwo fabryki twierd.zi, że w zasa- "----1· Pewne oikoJiczno.ści ""'niekąd zwlązillll.e riana sz y w tym ...,1,eruu1 ... u, a Y p.rz-.ona -""" 1.na Olfaz iillJly-ch, wi.,,ksz"ch miais.t n.iemiec- ,..- i ł · " dzie ruchu współzawodnictwa rozszerzyć się k' h , "' 1 z tym faktem, zmusiły fuehrera do tymczaso- Ribbentropa, że trzeba n ezw oczme rozpoczqu 1c. · Dz.ialo się. to w cz.a15ie, gdy prawie wszy- k · k · N 1 · l -·1- ć nic da, że charakter pracy zawodowej sortowa- t"' wego 01puszc:zem.ia swojej główn'.!j kwatery. ro owania po 01owe. a eza o pm.,....,ona s •Me mias-ta lezały już w gruzach \ mo.gła być Jechał d tk' H' l „ „ t · czy i niektórych innych zawodów nie pozwala · specja1lnym pociągiem. Gdy pociąg mi- prze e wszys· 1m 1t era, 1z oiuoon.a sy Ual'.Ja mowa me o rozbudo·wie, lecz tyłko o odbudo- ł al · '- • t t t na zorganizowanie wśród nich współzawodnic- wie„. Ja'. sp ·one i zniszczone przednueścia s•tolicy, wymaga wszczęcia rCY ... owan na en ema1 z 
twa. Jednak liczne przykłady, chociażby Hi·bler przedobnie spoj•rzal przez omo„. Ogrom Anglią i Ameryką. Lecz generała mów sp:>t• 
z PZPW Nr 5 ,wiadczą o tym, że i tego rodza- Niek·tórzy uw~a!li te nieco dz1wne, po- zniszczeń, jaki uj.rza.ł, wywairł na nim wstrzq- kał przykry zawód. 
ju współzawodnictwo rozwinąć jedna.k można. wiedzmy de!ika.tnie „nawyki" oraz „zain.tere- sajqce wraże~ie. Był po proSltu przygnębio1I1y, Ribbentrop za ża<lną cenę n.ie zgodził ll!ę 

Wydaje się nam przeto, że kie1ownictwo sowaima Hitlera za &łaboJStt:ki „wiei.kiego a . za:rarzem mesłychalllie zdziwiony, dokonany- oodjęcia misji przekonania o tym Hitlera. 
PZPW Nr 4 winno zmienić swoje zdanie w tej człowieka", za n1ezbę,dną w czasie o<lpoczyn- nu przez nieprzyjaciela Uli6zczeniami. Ale Swoją odmo.wę motywował w sposób lako
sprawie ,gdyż w chwili obecnej dalszy rozwój ku rozrywkę. Pomrukiwano na ten temat, iż trwało t~ zi:ledwie pall'ę minut„. Hitler szyb- niczny, le.oz dos1ta.tecznie ważkli . . RLbbemtrop 
fabryki (podobnie ,jak i calego naszego prze- Roosevelt, na przykład, w chwilach wolnych ko oddalił ~ę od -0ik.na, .ni·e chcąc więcej pa- po pros-tu powiedział, iż o ile on się ośmieli 
mysłu), uzależniony jest w dużym stopniu od od wytężo•nej pracy namiętnie kolekcjo[Juje trz;ć na widome i trag1CZ!!le oznaki wojny. podni.eść głos w tych kwestiach ,to Hi•tler ka~ 
tempa rozwoju współzawodnictwa pracy. :z.nacz,ki pocztowe„. Ale, jedll1a1k tacy, według Wowczas właśnie nai'Wl!lJie oznajmił 6wemu że "go „natychmias•t wypędzić albo ro-z\Strzelać". 

W czasie naszej bY'tnośd w fabryce nie oheślenia Hi1tlera „idioci" jak Churchi.J i Ro- naj•?liższe~u oitoczen.iau, ż.e nigdy nie WłfO· 
mieliśmy wprawdzi€ s.posobności szerszego za- osevelt byli o tyl-e przebiegli, że w sprawach brazał sobie, aby wojna mogła pociagnąć za 
poznania się z pracą organizacji politycmych is1otnej, dość obcej im SJtra:tegii po.tegadi na sobą aż tak sitraszne Sipusfoszenie. · 
i ?;awodowych, ale jest rzeczą pewną, że za swoich ge.neralach. Hitler, natomia&t - na 
riotychcz;isowv -stan ws.nólzaw oclnict•,,- odwrót... w-szęclz>ie I zaiwsze ufał ty11m "'WOim 
one w pierwszym rzędzie p·onoszq odpowie- „qenia•lnym" ·p17.ewidywaniom. nie słuchając 
dzialność. absolut•nie i nigdy fachowców wo-jskowych 

Natr-r·· · jeśli idzie o „małą racionaliza
cję" to w roku ubiegłym fabryka ma do zono· 
towania pewne osiągnięcia . W medawno uru
cho'II\ionej nir;~rni obilu9u ją niciarki bez po
mocnic 400 wrzecio·n (w in_nych fabrykach po 
200), a roboLnice na cewiarkach krzyżowvrh 
i na dwojarkach obsługują po 20 lub 21 bęb· 
116w ({!otychcza,sowa norma 1.5). Robotnice te 
po ;prrnej&ciu do ba.rdziej wydajnych fo.rm pra· 

Rzecz ciekawa i chara·kte.ry&tyczna, że A
dolf Hitler nawe·t nie inter6${)Wał się bliżej 
nigdy stanem tniszczenia Berlina. Po proSJtu 
nie widział &tołicy.„ Tylko rr.z jeden w lieto
padzie !944 roku I to jedy.ni.e przelotnie, zo· 
bacrvł znisz<"Zony i S1palooy Berlin. · 

Zda;rzvło się t.o w wamnka.ch dość nierzwy
kłych. Hitler „tymczasowo" musiał wyje<lh.ać 
do Berlina. Opuścił 6Wą zni5'lczoną siedzib~ 

POCZĄTEK KO~CA 
Marze<- 1945 r. był wła.k1wie P"czątkiem 

końca. Wsz}"i·tik:o przep<1wiadało rycliły upa
dek. Wtedy właśni.e, pra.g;nąr ratować co s;ę 
dało, Guderian usiłował okazać wpłY"'ł na 
bieg wypadków po•htycz·nych. W tym ceJ.u 
pos1anowił on zetknqć się z Ribb~ntropem. 
Generał uprzedził mi·nistra o spotkani-u za po
średnictwem pos·ła Ba.randona. ów po!!eł utrzy 
mywał !ą=ść między szitabem genera.Jnym 
a mii.nie.terstwem 91praw za9r<1JD.icznych. 

SpO't'kani1e na.stąpiło dnil<1. 15-go maToa.. Wła
śnli..e w tym dniJU o<lp.rowa.dtii.łem udając.ego 

GUDERIAN U HIMI.ERA 
Po wysłuchaniu tej odmowy Guderian jed• 

naik 11ie :z:rezygnował ze swo.kh zamiarów. Po· 
&ta.nowi! wykorzystać jeszcze jedną tSzaneę, a 
mianowicie - 2decydował zw.rócić się w tej 
arcyważnej sprawie do Himmlera. 

Guderian nigdy :n.ie OO'W'lekał wyikonanla. 
raz -powziętych decyzji. Już 111azajutra po w'.~ 
2ycie, złożonej Rib'beirntro:poiwi., udiaił się do 
siedziby Himmlera., k·tóra się majtlowała w 
PreI12:lau. Tu s.po•l!kalo go więk&'.00 powottze
n!e. Po omówieniu Silllilej SipTawy, Hi•mmler 
zaproponował pla111, polegający na tym, iż z Hl• 
tlerem pomówi Goe.ri·ng. Je~e Hfarun. 
!er wyraził z•godę na pneprowadzenie odp°'" 
wiednich rozmów z Goeringlem, _(D. e. :a.f . 



Str. '. .Q LOS 

• 

Przemysł wełniany 
walczy "O pierwszeństwo 
We ws.półzaw.odni<:twie pracujących ne. 2-ch 

a 'ilę mrnJScem Ciągłych obrad. Po pracy robotnika a majstrowie i kierownky mu5zą . . . odbyv-ają się izebrania oddz.i.alowe i zmianowe . . '. 1. . • W PZPW Nr 3 wyróznlh się: Czesław Ko-. . . · się z mll11 iczyc. , 
N1ezaleu11e od wyniku wyborów - same de· Bardzo waż.uą rz.ec:zą ·est wybór przewod· pec (155,7 proc.), Józef Mazur (153,3 proc.) o-
b~ty pnedwyborcze przyczynią 6ię niewątpli· niczącego Rady Zakła.QovJej. Uc.z.ciwy i chęt- raz Zygm~~ Morga (15_1,4 proc.), a w PZPW 
w1e do. oc~l'Czemu a/mosfe~y. z. go~ących, ny do p.ra<:y przewodniczący uzyska wspólpra· Nr 35 W~Jciech Raczynski (148,5 proc.), ~an 
ostr~ch 1 p~łnych g~ryc~y slow 1:1'1owco~ :o- cę wszy1>tki<:h pozostałycll radców. Powlnniś- St~szewski (146,3 proc.), Franciszek Spiewiń-
botn1czych Jedno 6•tai.e się zrozumLałe: ~1ernb: my śmiało wybierać ikoibieiy, ale s.p.o5ród naj- ski (143,6 proc.). 
5<tw-0 dotychczasowej ~ady Z~k.ładowei, JCJ lepszych przodowniczek pracy. Powinniśmy W PZPW Nr 1 pierwsze miejsce zajął Cze-
<>ho 1ętno~ć wo~ec: l!laJ.zyw-0•tme1szych spraw wszyfM:.y !Pamiętać, że !!lawet p.rod.ukoeja też 
robotmkow, d-0 zywego· ~ł>urza załogę robotni· ucierpiała z powodu nieróbstwa Rady ZaOl:la- sław Zieliński (150 proc.) i Irena Karbowska 
czą PZPB Nr 2. Rolbot~1cy wypo"'.'iadają się dowej. Jednym słowem, ipow~nniśmy poważ- (l

45
,8 proc.). 

11:~ ~ową, lep~~ą Radą. 1 · c1 porywa]~ 7a sobą 'I'nacze i lhaczld z Pll--B Nr 4 nie, z tros.'.ką obejrzeć pod światło <każdego W PZPW Nr 36 na czoło wysunęli się Józef 
wi.~kszą częsc pracuiących. Potwierdza to tow. low. Anna Iwańska, Wladysfow Kornel- kandydata do Rady. Jakich wybierzemy ta- Bednarek (160 proc.) i Antoni Laskowiki (159,7 
trn]'k.a tkaczy w dość 6zczerej z nami poga- czuk i Irena Donakowska k:iGb. b<>dziemy mieli. ' 

d -. proc.), a w PZPW Nr 38: Feliks Milczarek 
wę ce. N' · · R d · z-'·l d . . . . T k t k 1e zazdroszczę te] nowej a :zie """ a o- (l 6 ) . K · . W jt k (l42 1 ) - T<1k 'Cla_Iei. byc me moze - wykluczol!le - a ' a ' towarzy<S-zko - potwierdza wej ·- końazy żartobliwie tow. Dona.kawska. O proc. t azmuerz o cza • proc .. 
- twa'.do mow1 .tow. Władysław Kor.nelak. - długolet.nia tkaczka, tow. Irena Donakows.ka. _ Będzie miała dężką o.r'kę gdyż pole jest 
Ro~otnik.' zdany ~ylko na ~ieTO~ników. i maj· - · Z 1ego powodu wiele dobrych tkaczek abecnie zacllwaszcrone _ aJ

0

e napewno plon 
ist~ow, /i~e rozumie dokłaidme te1 nowej sytua- i prządek o<l nas odchodzi. A gdzie Rada Za- będzie do·bry. 

Kto pierwszy 
CJl w. a ryk.ac~. Bez ciągłego kontaktu z <io· kladowa? Gdy owi !Panowie wiedzieli, że z tej rozmowy wyt>ływa jeden wniosek: 17 stycznia we współzawodnictwie między
:?mi .ra~cdlm. na~eot dy&Cypliny !?'racy ni.e w obronie mbotni1ka, przo.downilka ;pracy jak dobl'Ze 6ię 6tało, że PZPB Nr 2 - ło pierwsze fabrycznym w przemyśle bawełnianym p1erw-

rzyma 61 ę. Cierp~ na tym iprodulkqa na kaz- mur stoi Rada Za•kładowa, napewno i.naczej za.kłady w iktórvcll odbywają 6ię wyb01:y. i · · ły ZPB N 16 
dym Ju:o.ku. Spa~J~ 6:tiulki, l~żą, nifk:.t ich n~e zachowaliby się. Zresztą, ostatnio faktycznie Zwią7lki, Zawodowe tra.fnk~ zdecydowały. Za· sze m eJSce zaJę P r · 
po~nosi, d~pcze 61ę. Je 1 ma:r~u]e. Nie reaguje Rada Zakł.a.dowa nie istniała, nil<Jt filę z nią .nie loga ro•botnicza nie mogla dłużej czekać - Najsłabsze wyniki zanotowały PZPB w Zgl.e 

bmałst1er,h rue 'l'eaguie ~obotnidc. Radcy muszą! liczył. Koniecznie należy wybierać dobrych wybory stały się <tu koniecznością. B. Beatus. rzu i PZPB Nr 14. 
yc ac owcami. To Jest dla nas bardzo waż· I 

~~·~;:·;:i~ro~~~~:~r=~1Zagadnienia - które war o przemyśleć 
- Naiwazn1eisza rzecz - to odbudowa za- . 

~f~~~a d!~raR~~a~~~~~~~. tie;{~~~:: j~~~ . ~a. ~arg~n~sie n.ara~y a~ty~u gos~odarczego PPR I PPS 
to, <;o :n.iektórzy rnbotnky mówią, że Rada Duzo mo~1 _się teraz I pisze o rucnu larqw! Ilezby mozna. ~a to kupie n:aszyn, spolu. Przed ruchem współzawodnictwa 
'!I -og-~le jeSlt niepotrzebna. Rada z fachow<:ów . współzawodructwa pracy. Zdawałoby się, S1;1rowców, tłuszczów l m~ych towa!o"Y, ko- stoi właśnie to zadanie pierwszorzędnej 
t uczciwych ludz_i może zdziałać wiele. Na przy- ( że wszelkie zagadnienia z tym związane m~cznych dla przemysłu i ~aspokoJema co- wagi: Znaleźć owe lepsze metody pracy, 
kład, my, pracujące na 6zóstkach, mamy niby . ~ostctły już dostą.tecznie naświ1,.\tlone, a dziennych potrzeb lu~z;.ości? . które nie tylko pozwoliłyby przodownikom 
prayrzec~oną pomoc. I Jednak sobotnia k?nferencja ~ktywu ~o· , ~ało tego.: . ~udi;iosc, nas~e~o kra~u -- osią?ać ~ększe normy be~. z_większenia 

Ale jaik to fakitycz.nie wygląda? Jeieli kie- . spodarczego PPR i PPS dała każdemu z mo~1. prof. Lip~~k1 - z~meJszyła ~1ę po wy~iłku.flzycznego, lecz umozli~ to ró~ 
rownik p~yc~odz~ ~a<S.kawie. l!la salę _ przy- · nas wi~le do myślenia • . ot, weźmy na przy- W~Jme o 12 mll~onó.w oso?! w~gla Jedn~k I ruez ~a~sze. rszym masom przeciętnych pra
krzy mu 61ę 61edz1ec iprzy biurku _ to do nas kład kilka cyfr, przytoczonych w referacie zu~ywa~y roczme o ~O mil10no~ ton w1ę- cowmkow. 
~~ląda - a my mówimy o naszych troskacll, tow. prof. Lipińskiego: przeciętna wydaj- ~J: Zuz3:'wa1?y. za d~zo wę~a m.e dlatego, 1 Trudno nie zgodzić się z wywodam.1 
ze tia o&no~a, marne az:ółenka. Wówczas on ność pracy, przypadająca na jednego pra- ze maczeJ byc me moze, a.l~ Je,dyrue na sk~- ) mówcy, który twierdzi, że na tym odcinku 
w krzyk: ~e ma.m czastJ, iprayjdź do biura. co~1ka w naszym przemyśle wynosi. za- tek ':"arnot:a"'.stwa .•. 10 milionow • ton wę~ia zrobiliśmy jeszcze nie wiele, że towarzysze 
- To my, ';1elowa~ztatówki, mamy tracić czas ledwie 70 proc. przedwojtmnej, a we wł6- to kilkadzi~iąt rmhonów dol~r~~· O •1t: nie analizują swych doświadczeń, że do
na <:ho.dzenie. do .bmra! A jak myśłicie, w biu- kiennictwie - nawet 60 proc. Samo więc mogłoby. pa.nstwo nasze J?C:dmesc. zarobki świadczenie tej lub owej grupy przodowni
ne nas przyimu1e! .N;e wysłucha i ponownie tylko osiągnięcie poziomu przedwojennego pra.cow~ków, gd~by te miho~y me ulaty- ków pracy nie staje się dorobkiem ogółu. 
;: w:~rz~zy. '.'I~zci.e szybko do v:ar6z~a1tów". dałob~ n8;ffi roczni~. o ~O milionów ton wę- wały ruepo~r~ebme z dymem· . . Co ·do jednego tylko niezupełnie zgodzili-

z-J.1. dYI? 0 , dzi.e1e się d!latego, pome. waz Rada gla więceJ, o 80 mihonow metr. więceJ' tka- A przeciez na węglu sprawa się Jeszcze byśm• się z przedstawicielem KCZZ~ uwa-
""' a owa ,ym1 6praw~i się Jli · t · p 1· · · · k ' K 'd b t 'k · il ~ · la.„ e m eresowa- nm.. rze iczywszy to na p1emądze, otrzy- me. o~czy. . az Y ro o m wie, e ma~- ża on, że fabryczne narady wytwórcze roz.o· 

---:=:-----_;,--------~m=u~Je:;n~1~y~o!k!.rą;;g~ł~ą~s~u~m!,!k~-ę~4~1~7~nu~·~Ji~o~n~ó!w~d~o~- nuJe się ,W. Jego fabryce I?rzęd~y •. ba:w_ni- wiązałyby to poważne zagadnienie. z do• 

O 
k?w, częsc1 zapasowych, me i;n.owiąc JUZ o świadczenia wiemy, że narady ta.kie bywa-

g r a n I• C • ruepo!rzeb~y~n marnotrawstwie czasu oraz ją bardzo różne. Zdarza się często, że dy-z e n I e p r w lu~kich sił i. nerwów.. S!4d płyną zrozu- skusja toczy się wyłącmie wokół takich 
• rmałe. dla kazdego wru~ski: ~h współ~- spraw, jak: osnowy niedobre, b~ te.go, 

dO korzySfGftla z ulgowej taryfy za gaz wodructwa - „poza o~qga!1!em "YJ'SOkic!1 brak owego. Na braki, oczywiście, trzeba 
Kolegium Zarządu Miejski 

0 
w Ł „, . norm produkcJ1 - za.Jąc się musi powaz- zwrócić uwagę ale to przecież nie wyczer-

~ndnle z wnioskiem Dyrekcjr d!zownt .:Jzj ~wej :aryfy .zal gi.\zjdo pracowniko. "! zatrud- nie i wnikliwie usprawnieniem gospodarki puje zadań n~rady. Przy dobrej woli i 
skleJ postanowiło· e - onyc w ms ytuc ach, przedsiębiorstwach i systemu pracy. . . t . . . d k „ d ·ć ta'„ . • lub :za:\l:łada<:h państwowych komunaln h • . . . urmeJę nosc1 mozna ys USJl na a .tu 9 Ogran:czyć prawo do korzystania z ul-, uiytecznośct publicznej, a ~ylączyć praJo~l Na to ~stotne zagadn~e!11e kładł szcze- k!eru_n7k, by pi::zo~owni?Y pracy zajęli się 

5166 lama OŚW etli Udf 
. W roku ubiegłym. mieszkańcy naszego 

4".' ' asr.a, %właszcza rnbotniczy>ch przedmieść 
s~~żyli _:;ię ~zęsto na. brak dostateczneg; 
OS\fletlema uhc. PanuJące nocami ciemno
k~ powodowały częste wypadki i ujem· 
me wpływały na warunki bezpieczeństwa. 

r. • Jak 6ię d<!wi~dujemy,. w ;roku bieżącym 
Zarząd MieJSki zuaczme l>Owiększy kre
dyty na oświetlenie ulic - ·· o 100 procent 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. Tak wfoc 
w Tolku bieżącym kredyty na Q·świe.tlen.ie 
wyniosą 12 mil. 500 tys. zł. Będą to opła- , 
ty za 4964 lampy o mocy 980 KW i 202 
lampJ. o mocy 61 KW. 

Lódź uzyska wreszcie dostateczne 
1;.3wietlenie nie tylko w centrum, ale i na 
to~ących dotychczas w mrokach pery-
feriach. (m. z.) ----

Co usłyszymy przez radio 
.Program na czwartt>k 22 stycznia 1948 rOilrn 

12,03 Wiadomości ' połudn.: 12,08 Przeglad 
p-;;!'!>w stołecznej; 12,15 Muzyka; 12,20 „Z m·i
krofonem po kraju"; 12,30 Muzyka ludowa, 
~3.15 „Przegląd kulturalny Wybrzeża"; 13,3!> 
Przerwa; 15,00 (Ł) Rimskij-Korsakow: Szehe
rei;ada - :.,.,,emat i:ymfoniczny (płyty); 15,20 
(Ł) „Józef Wybicki, obrońca 1Jraw -::złowieka" 
15,3.0 (Ł) Wiadomości lokalne; 15,35 (ł.) Roz
maitości; 16,00 Dziennik; 16,12 „Tu mówi Wy
brzeże": 16,25 Rezerwa: 16,35 „Porozmawiaj
my" audycj'l Jla dzieci; 16,55 "Z życia wyż
~zych nczelui": 17,00 „Muzyka dla wszystkich" 
18,00 RUL - „Wios~a Pestallozi'ego w Tro
gen": odczyt W. Rapaporta; 18,15 (Ł) Koncert 
tyczeń (cz. I) - W przerwie: Pogadankę ł.RR 
wygłosi S. Jankowski; 18,45 "Wieczór literacki 
Mieczysława Ja~truna": 19,00 „z zagadnień 
świata pracy"; 19,!0 Audycja dla wojska; 
19,40 „Melodie świ<1ta"; 20,00 Dziennik; 20,30 
Rezerwa; 20,50 Audycja TUR·•11 21,00 „Zwy
cięstwo Sokratesa" - słuchowisko; 21.45 „Mu 
zyka radziecka" audycja w oprac. Dr. Z. Lissa 
22,05 Muzyka taneona; 22,45 (Ł) Koncert ży
czeń (cz. II); 22 58 (Ł} Omówienie programu 
lokalnego na jutro; 23,00 Ostatnie wiadomości 
23,20 „Muzyka dawna": 23,55 Wiacloroośd 'Z 

OJtatniej chwili, 24.00 Zakończenie audycji i 
1.fvmn 

ków zatrudnionych w przedsiębiorstwach i za gólny nactsk przedstawiciel KCZZ, tow. rowruez zagadmemem, Jaki system prac}' 
kładach prywatnych. Hoffmann. . . przy krosnach lub v1trzecionach jest naj-

2) Wyłączyć z liczby korzystających z pra -:- Tow. Pstrowski - mówi on - wy- lepszy? W jaki sposób osiąga swoje re-
wa do ulgowej taryff za gaz tych uprawntp- rab~a 3, . 4, a na~et 5 nori:i. ~zy znaczy kordy ta lub owa tkaczka. czy prządka?' 
nych odbiorców, z których główny lokator lub to, ze .~aie on ,3, 11/ ra~y w1ęc71 wyi;~łlm, co Dlaczego temu lub innemu robotniko}'ll'.f 
choćby jetlen. ze ws.połzamieszkałych posiada p~zec1~~ny ,g?rruk. Nie, to Jest. 'fizyczną maszyna odmawia posłuszeństwa?. 
własne przeds1ębiontw0 i opłaca podatek o- memozhwosc1ą. Tow. Pstrowski osiąga. • . 
brotowy oraz odbiorców, uprawiających wol- swoje wspaniałe rekordy ~ki lepszej or- ~atl!ralrue, że ru~ wy~tarc~ samo P°'" 
ne zajęcie zawodowe. ganizacji pracy swej własnej i swego ze- s~awierue t~ch pytan: Kierowructwo tech; 

. mczne musi ze sweJ strony ')bserwowac 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej 
wśród tkaczek pracujących na 8 kro
snach najlepszerezultaty uzyskały: Ja· 
dwiga Masłowska (176 proc.) i Marta 
Majer (166,8 proc.), a na „szóstkach": 
Anna Piech (153,2 proc.) oraz Leokadia 
:F1·anciszkowska (147 proc.}. 

W PZPB Nr 1 we współzawodnictwie 
„szóstek" najlepsze rezultaty uzyskały: 
Janina Jurek (172,5 proc.) i Józefa Krzy
żańiach (159,7 proc.). We współzawod
nictwie zespołowym wyprzedził majster 
Stolarz Zygmunt (128,5 proc.) Stolarza 
Stefana (110,8 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 stro
ny) wyróżnily się: Bronisława Woźniak 
(144,4 proc.), Maria Adamusiak (142,3 
proc.),. Brcnisława Olejniczak (140,8 
proc.) oraz Walentyna Czapska (140.8 
proc.), a na 3 stronach: Wanda Sygdziak 
{145,6 proc.) oraz Feliksa Maciąg (14U 
tlroc.). 

W tkalni (na „szóstkach": uzyskały 
Janina Juszczak (154,3 proc.) oraz Fran
ciszka Szymańska (150 proc.) a na 
„czwórkach": Władysława Majer (140,4 
proc.), Ha.lina Sobieraj (134,5 proc.) oraz 
,Józefa Wieczorek (132,3 proc.). 

W PZPB Nr 3 w przędzalni (3 stro
ny) wyróżniły się: Bronisława Komor 
1168,8 proc.), Helena ścigańska. '168,8 
proc.) I Stanisława Ma7:urkiew!cz (160,8 
proc.), a ·w tkalni („czwórki"): Zofia 
Konwerska (1'18 proc.) I Genowefa Zwo
lińska (173 proc.). 

W PZPB Nr 4 odznaczyły się: Wa· 
lentyna Laufer, Stefania Szrajber i Wa 
lcntyna Kwaśniewska. 

W PZPB Nr 5 pierwsze miejsca w 
przędzalni zajęły: Janina Wieczorek (165 
proc.) i Natalia Łazińska (154 proc.), a w 
tkalni: .Jadwiga Frączkowska (177,1 
proc.), Anna Błażejewska (173,5 proc.) 
i Maria Janiak (170,1 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni na czo
ło wysunęły się: Genowefa Olejniczak 
(152,4 proc.}, Stanisława Szydłow~ska 
(153,6 proc.) i Janina Jaskóła (152,4 proc.) 
Helena Jagielska. (na 760 wrzcćipnach) 
uzyskała 161 proc. normy. 

W PZPB Nr 7 najlepsze rezultaty u
zyskały w tka.bd („czwórki"): Mi.ehalina 
Morawska (16\t proc.) i Regina Łukom
ska (159,8 proc.). 

W PZPB Nr 9 wyróżniły się: Helena 
Robakowska. i Waleria Bednarek (przę
dzalnia) oraz Władysława !{rzemień, Fe 
liksa Pakulsl•a i TeQdozja Dzięcielska 
(w tkalni). 

W PZPB Nr 16 (4 strony) pierwsze 
miejsca zajeły: Aurclla. Llsowska (157 
proc), Wanda Cyran (155,5 proc.) oraz 
Janina Kondras (153,5 proc.). 

W PZPB Nr 17 wyrcY.iniły się: Hele· 
na Plocha I Maria Mucha a w PZPB 
w Pabianleach: Stefania Wajerowicz, 
Stanisława De.ląg, Stanisława Bujnowicz 
I Józefa Barańska. Tadeusz Grabowski 
(tkacz 4 kros.) wykonał swą normę w 
167,8 proc. 

system pracy poszczególnych robotnillów, 
dzielić się swymi spostrzeżeniami z uczest
nikami narady wytwórczej, a. nawet wy
jaśniać system pra.cy, jaki stosuje się za
granicą w tej samej gałęzi przemysłu,, Tu 
właśnie dotykamy bardt;o ważnego proble
mu poruszonego przez tow. Hoffmana., to 
znaczy roli inteligencji technicznej w ruchu 
współzawodnictwa. Może ona zrobić wiele, 
ale warunkiem ku temu jest ścisłe powią'" 
zanie się z klasą robotniczą, uważne wsłu• 
chanie się w głos mas. Dopiero wtedY, ~ 
twierdzi mówca - gdy wyjdą sobie na 
spotkanie wiedza i doświadczenie infynie
rów i techników oraz wynalazczość i wie
loletnie doświadczenie robotnik~ wtedy 
dopiero dokona się prawdziwy przewrót w 
technice i systemie pracy naszego przemy
słu. Warto zwrócić uwagę na jeszcze je
dno - pierwszorzędnej wagi -zagadnieniet 
poruszone na konferencji, a mianoWicie: 
rolę partii i Związków Zawodowych w ru· 
chu współzawodnictwa. 

- Ruch ten ""-- mówi tow. Hoffman ,_ 
musi być ujęty w ramy organizacyjne, mu
si być kontrolowany, musi zostać stworzo
ny czynnik, któryby ro.:szer.eył go na 
wszystkie zakłady pracy oraz wszystkie 
gałęzie przemysłu i skierował na nowe to· 

,ry. Winien to być czynnik 6polecmy, a 

l
stworzyć go mogą tylko partie robotnicze 
i Związki Zawodowe. 

Trudno nie zgodzić się z fow. Hoffma-

l nem, który stwierdza, że doty:!hczas .._ 
niestety, a.ni Koła· PPR, ani PPS, ani 
Związki Zawodowe nie wywiązały: się w 
pełni z tego obowiązku. ' 

Miejmy nadzieję, że ten niezdrowy 
stan rzeczy długo nie potrwa i że -tak jak 
pierwszymi pionierami współzawodnictwa 
byli członkowie PPR i PPS tak samo i 
obecnie Koła partyjne ujmą w swoje r~ 
di.-lszy rozwój te20 ruchu. 

. "1 
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Kronika _Pabia~ic Jam, gdzie pOWSl~je • ap1e 

Komu win-. ~ujemy 
Czwartek, 22 stycznia 1946 r. 
Dziś: Wincentego. 

Kina 
„Polonia" - Film produkcji francus
kiej p. t. „Baryłeczka". 
„Robotnik" - Film produkcji ~mery
kaskiej komedia - „Carrie kłamie." 

Początek seansów w niedziele i święta 
o godz. 18, 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i 20. 

Wizyta ,,Głosu" . w pabianickiej fabryce pap~eru 
Fakt, że zwiedzanie tej fabryki za- długo w roztworach, aż s-ię zupełnie 

częliśmy jak nigdy dotąd od kotłowm rozpuści. Ten sposób daje lepszy ma
i hali mas2lyn, tłumaczy się · tym, że tu- teriał bo włókna są dlugie, ale jest je
taj kotłownia i hala maszyn odgrywa- dnocześnie bardzo kosztowny i najczę
ją o wiele większą rolę niż w fabry- ściej stosowany w fabrykach celulozy 
kach ·włókienniczych. Tutaj jeszcze - do wyrobu papierów wysoko gatun
motor elektryczny nie wyparł maszyny kowych. 
parowej, w~zędz~e tu jeszcze panuje P"' W fabrykach papieru, a między in
ra, transmisJa i pas. P3:ra . poru;;za nvmi i tu u nas stosuje się sposób II-gi 
maszyny, para suszy papier i chocby V • " 

się nawet chciało nie można jej tu za- -:-- tak zwany „~e~h~mczny . Tu -
stąpić elektrycznością. Jak towarzysze ~idzicie - surowe klo-

. . ce drzewa przyciskane są przez spe-
. :-. Katłowma i _hala maszyn - wy- cjalne parowe prasy do obracającegu 
Jasma o~rowadz~Jący nas po ~abryce się z wielką szybkością kamienia 0 chru 
był;v. maJsler dzi~fowy, wysumęty P() powateJ powierzchni i ścierają się tak 
WOJ1:Ie na stanowisko_ referenta plano- J.ak n . buraki albo chrzan do ćw~kły ... 
wama tow. Pawlowski - to serce na- P . , . 
szych zakładów. Tutaj zaś _ opowia- - A_ ten ka~i~n-tarło, to taki sobie 
da wprowadzając do następnej hali _ zwyczaJny karmen? 
rozpoczyna się już proces produkcji... - Nie! Dawniej stosowano }-amie-
Może jeszcze zanim przejdziemy do nie ~wykłe . z p~naci~1a!1ą w ząb~i 

omawiania procesu produkcji opowie- po~i~r~chmą, pomew~z 3edn8:k t~ naJ-. 
• . „ częscieJ pękały obecme stosuJe' się ka-

cie naszym czytelmkom o produkcJi mienie robione sztucznie z tłuczonego 
w ogóle. granitu. Kamień taki waży 12 ton, i 

-- Dobrze - a więc tak: Podstawo- sprowadzany jest z Norwegii. Właśnie, 
wym surowcem przy wyrobie papieru gdy w ubiegłym roku sprowadziliśmy 

Dziś dyżuruje apteka Sieczkowskie- jest drzewo świerkovve, lub jodłowe. takie dwa olbrzymy na zapas, to poa-
ul. Moniuszki 38. Aby z takich jak tu oto widzicie klo- czas transportu ze stacji popsuliśmy 

--
Dyżury aptek 

wody. Tutaj właśnie włókna zebrane 
razem, tworzą płaty t. zw. miazgi 
drzewnej, którą po części magazynuje
my , większość zaś idzie odrazu do pro
dukcji. Dalej więc miazga wędruje -
(a my za nią) · - na górę do stalowycn 
skrzyń, w których miesza się papka 
papierowa. Tu, jak towarzysze :widzi
cie - ciągnie swe wyjaśnienia tow. 
Pawłowski - jest właściwa fabryka 
papieru. 'l'utaj w tych skrzyniach jest 
już papier tylko w postaci płynnej. Tu
taj to do „miazgi drzewnej" rozpusz
czonej na nowo w wodzie, dodaje się, 
w zależności od gatunku papieru, od
powiednią ilość celulozy - (czym wię
cej celulozy tym papier lepszy), 
kleju żywicznego, który papier impreg 
nuje (ważne przy papierze do pisania) 
siarczanu glinu, który czyni papier spo
istym, (ściąga bliżej siebie poszcze
gólne włókna), kaolinu (specjalna glin
ka, używana do wyrobu porcelany, któ
ra tu w papierze wiąe po~ między włó
knami no i jeśli to ma być papier 
koloroy, to także dodaje się barw
niki. Po dokładnym wymieszaniu, 
masa papierowa idzie stąd na wła
ściwą maszynę papierniczą. My tu ma
my takie dwie, jedna o szerokości 2,7 

Ważniejsze telefony 
Miejska Komenda M. O 
Pogotowie Ubezp1e<:zaln1 S.p.olecznej 
Straż Pożarna 
P. C. K. 
Dworze<: Kolejowy 
Zarząd Miej6k.i 
P. Z. P. B. 
Telegraf 
P. P. R. 
P. P. S. , 
RKU. Komenda Garnizonu 

63 
208 

o 
112 
91 
66 
23 

213 
5 

1'3 
33 

ców otq;ymać papier - trzeba je ja- nawierzchnię kilku ulic - tald ciężar! 
koś rozdrobnić, albo jak się mówi fa- Ale wracajmy do rzeczy. Otóż tu, jak 
chowo - „rozwłóknić". Robi się to za- widzicie, wtłaczana siłą woda zabiera 
sadniczo dwoma sposobami. Sposób starte włókna i przenosi na sita-trans
pierwszy, tak zwany „chemiczny" po- portery, na których odbywa się pro
lega na tym, że drzewo moczy się tak ces oddzielenia włókien drzewnych od 

metra, druga 2,1 metra. · 
A ot i one. Tu jak towarzysze wi

dzicie masa papierowa rozpostarta jest 
na sitach, przez które ućieka woda, tu 
już "lllasa wchodzi między walce, które 
wygniatając z niej 1·esztki wody; tu, 

Z • •a PZPB · proszę zauważyć warstwa jest o zyc1 wiele cieńsza, tu znów drugie, walet, 
'k a tu już walce ogrzane od wewnątrz 

W sobotę, dnia 24 stycznia o godz. Związek Zawodowy Wło niarzy pro- parą, tu już papier się suszy, tu jest 
17-ej w świetlicy PZPB odbędzie się si młodzież zatrudnioną na tymże od- jeszcze cieńszy, a tu już ... gotów! 
Ogólne Zebranie Młodzieży w wieku do dziale o gremialne przybycie na to ze- Stąd wędruje w takich belach jak · 
lat 25-ciu zatrudnionej w tkalni Cen-\ branie. Na porządku dziennym spraW)' widzicie, albo jako papier gazetowy na 
tralnej. bardzo ważne. miasto, albo jeśli to ma być na książ-

---------------------------------------------- ki - przechodzi jeszcze różne ,,szyka-

Ludzi e, którzy pracują dla Polski i~~ral;~~E~~r~r;:!~·r:: 
TymczacSowy adres redakcji „Głosu Pabla· 

ni<:": Pabianice, ut Limanetwskiego 11, tel. 5. 

II . .. , ,,, . . „. ·'" . „,. Szczęśliwa, trzeba przyznać, była myśl kie- I znów po kilku minutach drogi w 
Pabianicka fabryka żarówek wyszła z woj- r0wnictwa, aby wyciągnąć go z majstra na . labiryncie korytarzy, sal, pasów i tran~ 

ny tak samo zdewastowana i okaleczona, jak stano"".isko ki~rownika ?rodukcji, bo t~w. Ri:- , smisji i kapiącej na głowy wady -
i inne zakłady przemysłowe w Polsce. Zaczy- rawski wart J_est t_ego i doskonale daJe s?b~e l jesteśmy na II-gim piętrze tylko w in-
nało się tu także pracę od usuwania gruzów, radę w nowei roll .„ Spotykaz:iiy go .własme nym skrzydle. Wchodzimy do ogrom-

przy zmontowanych przez mego filtrach„. . h r ł . . f't b 1 . 
kombinowania i montowania maszyn i t. d. „At - nie warto o wszystkim mówić, odpo_ neJ a I, wype mone] ,P0 su ~ e ami 
l t. p. wiada skromnie na nasze nagabywania - po spr.asowanych odpadkow papi~rowyc~, 

W pierwszej grupie ludzi, którzy od pierw

szej chwili stanęli do pracy przy uruchamia

niu fabryki wyróżniał się gorliwością w pra

cy majster tow. Rurawski, który dziś będąc 

n.a stanowisku kierownika produkcji jest jak 

go określił dyr. naczelny inż. Reich -;- duszą 

całej fabryki. 

Tow Rurawski nie liczy się z tym, kiedy 
kończą się jego godziny pracy a już kiedy ma 
coś pilnego do zrobienia, to siedzi wtedy, jak 
to mówią „kołkiem" w fabryce i majstruje. 

W ostatnim miesiącu było np, tak, że coś 

tam gdzieś „nawaliło". Potrzeba było kilku 

dni, aby to naprawić. Dyrektor naczelny mu-

siał w tym czasie wyjechać w sprawach służ.. 

bowych. Gdy po dwóch dniach wrócił, tow. 

Rurawski kończył właśnie „remont". Przez 

dwa dni i dwie noce nie wychodził z fabryki, 

aż zrobił. 

Z !ycia partii 
Komitet Fabryczny PPR przy PZPB 

urządza w przyszłą sobotę, t.zn. 24 bm. 
wielką zabawę taneczną karnawałową 
z atrakcjami w sali świetlicowej Od.
działu V (dawniej Kindler). Wejście 
tylko za zaproszeniami. 

Zaproszeni mogą wprowadzić swoich 
bliskich. 

ogłoszenia drobne 
UNIEW AżNIAM zagubione w dmu 

7. 1. 1918 r. dokumenty osobiste na na
zwisko Jakubowskiego Zenona. 

TOW. RURA.WSKI 
kierownik proaukcji, jest duszą f abry· 

ki .,Ll - Pabianice" 

prostu pracuje tu w tej fabryce już przeszło mrumlaturą gazetową - wsrod kto-
20 lat. Znam t:.1 już prawie na pamięć każdą rych widać całe paczki „Przekroju'', 
maszynę, każdą śrubkę niemal, dlatego też „Kuźnicy", „Muchy", „Szpilek" i o Wlt: 

po prostu „czuję", jeśli którejś maszynie cze- le więcej zagranicznych. - To drugi 
goś brakuje. nasz dział - objaśnia tow. Pawłowski 
Przyzwyczaiłem się już do tych zakładów i - dział produkcji wtórneJ. Papier ttt 

choć mi już kilkakrotnie w innych zakładach zgromadzony przechodzi do tej oto sa
proponowano o wiele lepsze warunki, nie od- li„. Te machiny tutaj - (dwa potężni:: 
szedłem i nie odejdę, chyba mnie stąd siłą wy- kola kamienne połączone z sobą 
rzucą, albo gdy już nie będę mógł pracować... osią poziomą obracającą się wokół 

Przed wojną patrzyłem na tę fabrykę jako osi pionoweJ po betonowej podstawie z 
na żródło utrzymania, a po wojnie jest ona brzegami) ,-:- ta.k. zw~e. „k~łognioty" •· 
dla mnie czymś więcej. Po prostu nie umiem a~bo „t8:1'ł.a :--:- sc1eraJą i gruotą. czaso
nazwać tego uczucia, jakie dla niej żywię, ale 

1 
pi~ma, scm~i itp. na proch l?~pi~r?wy, 

często myślę o niej, jako o mojej własności. ktory dodaJexny do produkcJi bieząceJ 
Trochę z tytułu przepracowanych tu lat, tro- nowego papieru. Jak widać w przyro-
chę z tytułu unarodowienia... dzie nic nie ginie„. 

Dlatego nie lubię mówić o tym, co robię - , ·- A skąd tu się biorą te czasopis-
po prostu robię co mogę, bo tak według mnie ' . ? 
trzeba. ma zagraniczne . 

Taki jest ten tow. Rurawski. Prosty, oddany - Sprowadzamy je za drogie pienią-
piacy i zakładowi - człowiek, nowy człowiek dze z zagranicy - QO my tu potrzebu· 
na kierowniczym stanowisku. I jemy ponad 700 ton rocznie, a tyle ma

--------------------------------- : kulatury krajowej nie mamy. Oczywi-

1 

ście, gdyby w myśl intencji władz, pro 

On to zmontował zdewastowane przez oku
panta skomplikowane filtry do oczyszczania 
gazu - podstawowy odcinek produkcji tutej
szych zak~adów, on też kieruje drobnymi re
montami maszyn i produkcją części zamien
nych ... 

Kronika milicyjna wadzona była zbiórka papieru wyrzu
rostwa Pm.viatowego przy ulicy ~a~ty- canego na śmietniki, zaoszczędzilibyś
~;~ckiej zabrał stamtąd zegar sc1en-

11

. my węgla, 'którym płacimy Finlandii 
Nieznani sprawcy wybiwszy szybę 

zakradli się do sklepu ob. Duczko Hen
ryka przy ulicy Kościuszki 8, i zabrali 
stamtąd galanterię wartości kilku ty * ~' * i Danii za makulaturę, a którego np. 

sięcy złotych. .Michlewski Czesław lat 14, •zamie- . nasza fabryka zużywa więcej niż pozo-
• • • szkaly stale we wsi świerczyn , gm. Wa- ~ stałe fabryki w Pabianicach razem wzię 

Nieznany sprawca skradł 50 kg. mą- dlew, powiat ~iotrkó_w, ~rzytrzy~an;v 1 
te. Na każdy kilogram wyprodukowa· 

ki z magazynu piekarni ob. Cybulskiego został na st~~Ji koleJo~eJ w Pab1,3;m- nego papieru zużywamy bowiem około 
Aleks'andra przy ul Legionów 56 cach w chwih gdy usiłował skrasc z 2 k 1 1. 60 t d . . 

* ~ ·* · b~fetu kolejowego kasetkę z pieniędz- g~ węg a, ~zy ~ 0~, zieruu~ •. 
„ · I mi. M.O. przekazała go wraz z proto- Tyle o papierm na dzis. Powrocimy 

Specjali~la o.d roboty . \\rytrychowej kółem ~o dyspozycji sądu dla nieletnich jeszcze do niej od innej strony, od stro 
wszedł ubiegłeJ nocy do gmach•1 Sta- w Łodzi. ny organizacji pracy i ludzi. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź. Piotr kow8!rn 86. Telefony: .Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat- 254-21. Red . nocna 172-31. 
Dział ogłoszeń: Piotrkow!'lks. !'i!'l. tP.1111-50. Konll:, PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „P rasa". Administrada nie nrzvimuie odpow iadw11ności za terminowy druk oofosze:6. 
D-02315~ · · "" • 



str. 6 GLOS Nr 22 

Z żqcia Partii Ze sportu 

~::~~SEKRETARZE KÓŁ GÓRNEJ § 3 8 P 1ze51a1. e b ,. ·c· z 8-g a 
W piątek 23.1 o godz. 17-ej w loka.lu wła.- . . · 

::1:e:::a::~ ~~~r;;::i:~j3;!':!j~i~;!.~;!P~:; 
1 

. · • 

dzo ważne. Obecność obowiązkowa. w rozpisanym przez ZarŻąd Polskiego zw. nie Wydział Spraw Sędziowskich wyzn,1czył rundach, ani w zliczer:iach liczb poszcwgól-

•11• 
. · t na.stępu1·ącą Komisi·ę Sędziowska.: w rjJig1i - nych starć, lub w wyniku_ sło,_vnym - usk!-1· Un'AGA, SEKRETARZE I DZIESIĘTNICY Bokserskiego referendum w sprawie m erpre- lb t 

1 
h bre „ s PZB 2 8"9 Snowacki (Gdańsk), na punkty - Lauked:·ey teczniać nie wolno, a. owiem 1e_s . o uc Y -KÓŁ PPR - WE.ZŁA ŁÓDZKIEGO I DYREK- tacji paragrafu 38 Reg. port. , na . o 1 t w p r 36 

-~ u~rawnionych _ 2.116 głosów (z g okręgów) (Szcz&cin), Kugacz (Pomorze), Markowski (SI.) niem formamym, o ;: orym mowi się_ ~ ·. 
-A>·- d · 1 • padło za interpretacją wydaną przez Wydział Zurzad PZB, opierając się na par. 105 Reg. i w par. 66 Reg. Sportowego. W raz:e wmesi~-

IJziś o :;o-J.z. l'i,bO w lokalu partyjnym zie -?i Sportowy PZB. Przeciw interpretacji Wydz i a- Sportow~go i na par. 64 PZB oraz. na wynikach nia protestu w .takim wypadku, ? ile o~zyw1-
cy przy ul. Gclaiiskiej 75 odbędzie się zebrame lu Sportowego opowiedziały się 744 glosy głosowania (referendum), wydał riastępujqcq m- ście popr.awk~ ma wp!y•~ na wynik :walki, p!o: 
sekretarzy i dziesiętników kół kolejarzy Węzła (z 3 okręgów). terpretację paragrafu 38 Regulaminu Sportowe- test musi. byc uwzg~c,d~10n'Y'.'. ~ wy1ątk1em za 
Łódzkiego i Centra~~ Dyrekcy.jnej. Sp~aw.y bar- W związku z przeprowadzonym .referendum, go, co do słów: „pisanyc.h już raz decyzjj po- stosowania przez sęaz1ow m7e1 podanego spo
dzo ważne Obecnosc wszystkich wym1eruonych Zarząd PZB rozpatrzył na swym zebraniu od- prawja9 nie wolno". Wynik słowny (określa- sobu w wypadku, gdy .sędzia ~myl!towo w/:11-
obowiązkowa. I wołanie KS „Grochów" z dnia 19. 12 1947 roku iący nazwisko zwycięzcy lub remis) podany sze de~y~/ę rwid.Y w ~ieodpo_w~edmą ru!J~k~, · I k' J(/' 1 · · 1 przez sedzi'ego na kartce punktowe1· musi być cz.y tez zle starcie. obl1czy,.win1e.n naly.cnmra_t w sprawie walki Arclrnc 1 - i mec il 1 pos .n- k k d 
UWAGA/ ŚRÓDl\flEŚCIE nowi/ uchylić ~zę.5ciowo decyzję Wydziału oparty, ~ uwagi na par. 53 Reg. Sport., na wv- t/. przed wr~~zemem ar t ·i sę zicmu rwgowe-

Dnia 22 bm. o godz. 17-ej w Dzielnicy śród I Sportowego w sprawie wyniku tej walki, ~a- nikach cyfrowych w poS>Zczególnych :trndach: 1.nu, wystm~!c nową kartkę ~u~J~t?w~, .z3 l qcza
micśoie odb ... dzie się od1irawa sekretarz~· kół. 1 

rzqdzajqc powtórne spotkanie obu zawodniMw De.cyzją po myśli par. 38, jest wynik każde/ 1ąc dstarq. kdartkę, po ,lll!ie'.vazmemu JCJ, wraz 
"' · 1 k rundy, gdyż każda runda 1·Pst oddz.ielrue cało- z o powie mm WYJWlmeniem. Referat pt. „Wrażenia z podróży do ZSRR" ł w dniu .25_ IJ.m. na zawodac11 ~rnęf ~yo r~q~- „ 

wygłosi t·ow. Pollak. . wych Łodz - 'ĄTarszawa w ŁodzJ. Rownoczes- ściq. Żadnych popraivel< w poszczególaycll Prze~ słowo ,,natychmiast" rozumie się, że 
· ~~~~.~·----~~~. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- wtiana lk~ na nowtj katice dolyayć m0~ 

ZEBRANIA KÓŁ PPR · p I I • 1 • I I h icdynie ostatniej rundy, tzn. przy starciu dm-
W dniu dzisiejszym odbę~~lólil) zeb~ani~ kół!' o m• 11ona z ·o yc gim nie można popr.awiać starcia pierwszego, 

w następujących fab~·ykacb 1 mst~·tuCJach. . A rls a przy starciu trzecim ani pierwszego ani dru-

giego. Gdy natomiast sędzia punktowy w1~-
RUDA PABIANICI{A ! ,. ł b k er"IU społeczen· stwo Gdańska na czył już sędziemu ringowemu kartkę z pop:cnv-0 godz. 16-ej pracownicy biura i wydziału! O !arowa O St'Vym J S •J · . ką rz uchybieniem 1orma1nymJ, sędzia r1ngowy 
ruchu. o godz. 13-ej oddz;ia.ł III zmiana II. . . t s"10 do meczu z lK"-em winien lrnrtkę punktową sędziemu punktowe-
0 godz. 15-ej egzekutywa komitetu tabryczne- przy #:.O OW3i1 e '« ~ł ;, mu zwrócić, celem wyptsanra nowej, w t'.!kim 
go Pierwszej Rudzkiej. Gdai1ski OZB wyłonił Komitet Obywatelski rzy znajdują się w trudnych wamn.kach ży<:io· wypadku sędzia punktowy musi oczyt„riście 

Pomocy Bokserom. v.r wyniku tej akcji zebra- wycb. wpisać pierwotną decyzję, wpisaną przed po-
_wIDZEW . . . . 1 no wśród s.połeczeńs'lwa sumę poł milhma ~ł, Gdański OZB postara się dla nich w prży- prawką, z uwagi na par. 38, który mówi, że raz 

O godz. 15-ej pracowmcy farb1arm 1 wy- l która prze.znaczona została .ną :w·rgaruzowame s:i;łości o pracę oraz zapewni lm możliwości wpisanej decyzji poprawiać nie wolno". • 
działu gospoda1~zego PZPB Nr 16, RCA, Cen-

1

· o·bo.z,u kondycyjnGgo dla zawodników MK5-u treningowe. Czyn społeczeństwa gdań;iik.iego 
trala Tekstylna Nr 2. o godz. 17-ej odprawa przed moczem z ŁKS-em. Udział w tym obozię świadczy najleipiej o wielkim zamiłowainiu do Interpretacja powyższa obowiązuje wszysl· 
sekretarzy i dziesiętnikó~ PZPB Nr 16. j wezmą również bokserzy z inmych drużyn, któ- boik.su. kich sędziów i instancje odwoławcze. 

WIDZEW - Komitet Dzielnicowy zaprasza ~·~ · 
wszystkich towarzyszy na zabawę całonoc11ą: l Za bul;snmi boh!!iit.il znu;odoweąo 
która odbędzie się w sobotę 24-go o god~. 6-eJ I d . • d • . d n k • 
;E,":!~::=::: ::-::::.::~~::.;t;~·:.:; 

1 
Cer a n Je_ z 1 ~ · ~ o n m. er !!;" 1 

::r:::~!!-~~~~!!~:m:: .. ~.·~~..:::~! "'~"'~~~:~~~~~·~~~;!~~:~:,~~~!~~;~~1~;:~~;„:;';'~ct':~~ji' ,,: :V';~:,~ 
skiego. j żer bokserskiego (23 Jata) i ma już za sobą kidka poważnych Sportov:ym w Pary.ż:1 28 bm. :Vobec wyiazdu 

GÓRNA PRAWA 
mi;;trza Europy wa- sukcesów. Ostatnio np. pokonał Tony Ja~1·0, Cerdana do Ame.ryK1, odpada Jego tournee po 

I gi średniej'- Ma.r- który ma na swym konde zwycięstwo nad Ja- EuTOpie, za które jed~n z menali:erów pary-o godz. 15,30 F'abryka im. Strzelczyka. 
godz. 1-ej Dyr. Konf. 

0 cela Cerdana (Fran ke Lamotta. skich oferował mistrzowi EuropY. 18 milionów 
cja), powrócił do · 99: 1 franków. 

SRODMIESCIE 
Paryża z Nowego Cerdan w swej ka·rierze pięściarskiej sto- -------------------

. d 1 o ,,,_ t Jk Z ź••cla Zrnwu 
o godz. 17-ej CZPWł. O godz. 16-ej CT 

Skł. Wyr. Dziew. Pończ. 2. O godz. 15-ej 
Zjedn. Przem. Mat. l'iśm. i Biur., O godz. Iił:eJ 
koło Zwiazku Fryzjerów. O godz. 15,30 Społ
dzielpia Wojskowa. O godz. 18-ej Koło tere-

Jorku, gdzie zakon- czył JUŻ pona O waitil\., pny Ezym y _o ._ - _ 
trakiował walkę w jednej z nich poniósł po·rażkę„ W czasie 
Roach - Cerdan. swego po.bytu w Ameryce rozegrał trzy walki, 
Spotka•nie to roze- odnosząc we wszysHdch 'Zwycięstwa. „The 
grane będzie w Ring", najpoważniejszy nmerykański perfody.k 
dniu 12 marca w bo'ksernki, klasyfikuje Cerdana na czwai:t m 
hali Madison Squa· miejscu wśród najleps1ych pię4ciarzy światn

Cer dan 
tnk zwy.kle lwńczył 
swych przeciwników nowe. 

~e w Nowym "Jor- wych w wadze średniej. 
ku. ŚRÓDMIEJSKA LEWA 

o godz. i4-ej PZPB Nr 14 - koło I., O 
godz. 11,30 pracownicy kin - Chojny. O 
godz. 15,30 Oddział Przemysłu Rolnego, f. „Wa 
rant". o godz. 16-ej CT - Hurtownia. nr 1, 
t „Baran". o godz. 15-ej Fa.bryka Win i Mu
sztardy. 

KIM JEST ROACH? OSTATNIA WALKA W EUROPIE 
Me.cz te.n nle j~t copraw<la zbyt atrakcyj· Przed swym wyjazdem do Stanów Zjed?lo-

ny, gdyż nie otwiera mu dmgi do waJki o mi- czonych, Cer<la•n mu;;i rozegrać jesz.cze walkę 

Przed mecrz:em Poznań-Łódź 

Gryniu w n.prezentacji lodzi 
Wczoraj na ;posiedzeniu zairządu ustalono 

SRODMIEJSKA PRAWA ostateczny &kład reprezen1acji, Łodzi na r,ie· 
O d 15 J. P"'IT oddział 2, Zw. Re-go z. -e u • - „ . dzielny mecz z Warazawą. 

wizyjny. O godz. 14-eJ f'. „Pattberg - zmia- Skład pn:eds,ta.wia się nwstępująco: Kar.glel, 
na ranna. O godz. 16-eJ Fabryka Szpulek. Stasiaik, Marcin.kowsJd, Grymin, Szczapinsk:, 
o godz. 9-ej Państwowa Fabryka Nr 9. O Rychtelski, żyJis i Niewa<lzil. 
godz. 16,30 Karolewska Manufaktura. -i Mecz odbędzie się w ha.li Wimy o g;:idz!J1ie 
zmiana. I O godz. 15,30 Watsztaty MO. O 16-<tej. 

Dziś w hali Wiml} -Zryw 11 - I.KS li 
Dzisiaj o godz. 19-<tej w hali Wimy przy ul. 

Rokicińskiej 82 odbędzie się mecz pięściar&ki 
o drużynowe mistrzostwo kła.;;y B pomiędzy 
KS Zryw II a ŁKS II. 

Z żucia AZS·u -Uwaga szachiści ! godz. 18-ej terenowe koło Nr 4. O godz. 16-ej SKŁAD WARSZAWY NA ŁÓDŻ 
CZPP, CT. - Składnica Wyrobów Wełnianych, WARSZAWA. - Na mecz p1ę:icia'l'ski ż Ło- Kierownictwo Sekcji Szacho,wej Ak.ademic-
Elektrobudowa, Optima. dzią, który o•dbędzie się w dniu 25 bm„ kap:- kiego Związk.u Sportowego w Łodzi rzawiada-

' tam związkowy WOZB wyznaczyJ następttjący mia, że dnia 28 stycznia br. o godz. 18-ej od-
STRAMIEJSKA skła<l: będzie się w loka.ilu wła.snym przy ul. Połu-

0 godz. 14-ej otldział J - PZPB nr 2, tkał- Pa.tora (Tobolczy;k), Sobkowiak [S3at1ww- . dniowej 10 zebr.anie informacyjne, na które za-
nia, oddział przygotowawczy PZPB Nr 2. O ski). S.ieradza1n (Tyrała):· Komuda (Tom<:2yński),' praoza się wszystkich członków i sympa.tyków. 
godz. 16-ej pracownicy kuclmi - PZPB Nr 2, 1 Błażejew~~i (Wasia'k.J. Kokzyński (Koss0wski), I Za~isy do S~cji Szachowej p.rzyjmuje Se-
t. „Tamara" Centrala Zbytu Porcelany. Kotkow-s.kt (Archacln), Grzelak lub Sc1bor. k:retanał w go.dzinach urzędowama 

Kierownictwo sekcji gimnastycznej KS Zry
wu przypomina, że ćwiczenia ikobiet ·i mękzyzn 
o·db •wają się we wlorki i piątki od gor!-i. 20.'30 
'do 22-giej w sali YMCA, 

SPORT W ZSRR 

Ogurenlww, zwycięzca Kolczyńskiego, 
w walce z Estończyldem Karjste o tytuł mistrza 

ZSRR. Zwyciężył OgurJenkow. 

11~1111~1111~1111~1111~1111~1111~1111~1111~1111~11111111~1111~1111~111111 
UWAGA, „ŻYCIOWCY"I 

W C'Z.Wartek dnia· 22.1.48 roku o godzinie 
19-ej odbędzie się zebranie sekcji Matematycz 
no-Przyrodniczej. Obecność obowiązkowa. Ze
branie z środy dnia 21.1 br. odwołuje się. 

BAŁUTY w k • o godz. 16-ej PF Nr 20, PFW Nr ·5, ko- y ro w proce s I e 
mitet fabryczny PZPJG Nr 8. O godz. 19-ej I 
.~::~=„~EKRETARZE Kót DZIELNICY wspólników Dolewskiego 
STROMIEJSI<IEJ W clniu wczorajszym w Rejonowym Sąd7.ic, Oskarżony Babiak, mimo, · że Hajneman ob· święcimiu, a następnie we Flossenburgu, gdzie 

Dnia 23.1 1948 r. 0 godz. 1'1-ej odbędzie się Wojskowym odpowiadali dalsi oskcHŻem, za- 1 cir:i:ył go swoimi zeznaniami, nie przyznaje 5ię Hajneman przechądził silny rostrój nerwowy. 
mieszani , w aferę papierniczą Stanisława Du· do winy. Po zamkni<;ciu przewodu sądowego, głos 

odprawa sekretarzy obu bratnich PartiLPPS !ewskiego. 'l\Tobec sprzeczności zeznań Hajnemana i 7ilbiera prclmraior, który waosi o surową karę 
i PPR na Dzielnicy Zielonej PPS ul Południo- Na ławie, oskarżonycb znależli 5ię Jerzy Babiaka przewodniczący jeszcze rnz ·zadaje py· więzienia dla wszystkich -0ska~OU'l[ch, zgod-
wa 65 z następujących firm: Hajneman - pracownik firmy Dolewsk1, Lud- tania Hajnemanowi. Hdjneman mówi: „Bardzo nie z aktem oskarżenia i stosownie eo i~ 

PZPĘ Nr 8 ul. Kilińskiego 2, PZPW Nr 35 wik Zwierzyński pracowni~ '?af1stwowej mi przykro, aie jedr.ak tak t·{ło. Bab.iak otrzy winy. 
ul. M. Nowotki 83-85, F-ma Lido ul. M. No- Fabryki w Zgorzelicach i Mikołaj Babiak - mał ode mnie pieniądze za nielegalną sprze- Po naradzie Sąd Wojskowy w Łodzi wy· 

. wotki 72, Kom. MO ul. Morska 12, Miller i j pracowni.k Państwowej Fabryki Papieru w daż tektury''. dał następujący wyrok: 
go 110, F-a Bendel ul. Morska 12, Miller i I Zakrzowie. . . Oskarżony Zwierzyńs.ki przyznaje się do Jerzy Hajneman został skazany na pięć 
Banks ul. Matejki 9, F-ma Rp.sik Matejki 9, I Ro~prawie. przewodniczył ppłk. Ochnio, winy. Pracował on, jako pomocnik biurowy ,., lal więzienia. Łagodny wymiar kary Sąd urn<> 

P f k . 1 M N tk' 98 Lemke oskarzał kapitan Szwed, Zgorzelicach i doładowywał do Lransportów tywował tym. że oska.rżany podczas okupacji F-ma ro esors. 1 u . . owo 1 , . . 
i Haike ul. M. Nowotki 38. F-ma Tamara ul. Według fu{tu oskar~enia Hajneman., będąc tekturę poza zlecemem. był w obozie koncentracyjnym w Oświęcimiu 
N tk' 40 8 . _ 1 · M N u·· 65 F-l·a ekspedytorem Dole.wskiego kupował melegal- Po otwarci 11 przpwodu sądowego zeznaje . I.udwik Zwierzyński został skazany na. lat 

owo. 
1 

• ewe u ·_ 
1 

• _owo '1, ' ~ . ~ nie, poza zleceniem Centrdli Zbytu. papier, sprowadzony z .więzienia na rozprawę Dole,v- pięć - na mocy amnestii karę mu Sąd jednak 
Obuwia Nr 1 ul. M. NO'wotk1 100, li -ma ZaJ- tekturę torby i korumpował urz<?dników ła· skl. Wygląda on juz zupełnie inaczej, niż no. całkowicie ~arował, .biorąc pod uwagę, że po 
denwurm ul. M. Nowotki 163. Warsztaty Sa- pówka~. " swoim procesie Stracił pewność siebie. jest pełnił zarzucane mu przestępstwo tyl~o r.w;o i 
mochodowe MB ul. Matejki 14. Centrala Tek- Pozostali dwai oskarżeni odpowiadają za już w więziennym dr<'1ichowym ubraniu, sprc. szczer~e przyzna! się ao winy, oraz że ma 
stylna Skład Nr 2 ul. Kilińskiego 2. Browar sprzedaż tektury t toreb Hajr.emanowi dla o- wia wrażenie zrezygnowanego. dwoje dzieci. 
Zdrój ul. Nowotki 36-38. F-ma Lorenc ul. Mor siągnięcia osobis~ych korzyści. Wszyscy <Jska( Składa on zeznania w związku ze' sprawą Mikołaj Babiak otrzymał karę 8-mlu łat 
ska 7-9 F-ka Nr 36 Oddz. 7 ul, Nowotki 106. żeni utrudniall prawidłowe działi:inie Centrali Hajnemaua, twierc11i, że wie o dwóch nielagal więz'enia. Wzięto tt.laj pod uwagę, że oskario 
F-ka Nr 33 ul. M. Nowotki '141„ F-ka Nr 33 Zby.tu Przemysłu Pa~ierniczego'. rozdzieln,ictwt. nych tranzakc]ach, których dopuścił się oska1 ny nie przyznał się do winy, mimo, że mu ją 
Oddz. 2 ul. Magistracka 9, PZPB Nr 8 Oddz. 1 papieru oraz ze~rame funduszow na odo~do· żony HaiPem?n, mimo, że on w tym kierunki.. udowodniono. Na mo cy amnestii karę zmnie-

l M N tl · 75 F- B . . nt ul M . Nowot- ~vę I=!rzemysłt.o Z1e_m Odzyskanych. Odpowiada żadnych zlecei') nie wydawał. Dał Hajnema- szono mu do lat 4-eh, u: · owo {~ . .,ma ete . · '" „ .ią wię_r- Zil sahotaz gospodarczy. nowi jednakże ra2 100 tys. zł a drugi raz. Następna rozprawa oskarżonych w związku 
k1 77. F-ka Łodz-P0.'noc ~I. Uniwei:sytecka ·' Oskarżony HajnQman w swoich · ~eznuniach około 140 tys. zł na koszty tych transakcji. z aferą Dolewskiego odbędzie się w piątek w 
TORWO ul. Nowo~k1 73 , I> -mo N „„.,,,., ~l. ~O-· żałuje. że pąpelnił przestępstwo, twierdzi jed Następnie zernają świadkowie obrony, któ f„odzi przed Sądem Wojskowym. Na ławie 
wotki 47, Gal. Skor ul. .Tak~1h" rn -=:nolrlziel- nak, że n.ie zdawał sobie z tego dprawy. Ni·e rzy wraz z Hajnema!1em w czasie okup-~.~ ' oskarżonych rasiądzie były dyre&:.tor Banku 
nia Remont ul. Jakuba ie. przyznaje s~ę do popełnienia sabotażu. ~rzebywali w obozie kon(: 0 n1 r < ' ~•jnvm w O ·· ~ .- 11 r „ ~1n w ,Pozn 1rniu - Acl"mczewsk;. 
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